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Katastrofa 
kolejowa pod Londynem 
Zderzenie poc^gów 
podczas mgły
26 osób zab tych

LONDYN (obsl. wł.). Wczoraj w 
godzinach rannych zderzyły się pod 
Londynem na skutek mgły 2 pociągi 
osobowe, przy czym jeden z pocią­
gów najechał na końcowe wagony 
drugiego. Cztery wagony wyrzucone 
zostały z szyn. W katastrofie zginęło 
26 osób, a ponad 50 odniosło rany.

ROZMOWA
_______ ______ a—-----
Wywiad posła Zilliacusa 
po powrocie z podroży 
po Europie Wschodniej

STALIN - ZILLIACUS
w sprawie utworzenia BIURA INFORMA 

CYJNEGO 9 PARTII komunistycznych
„ZSRR chce współpracy gospodarczej ze wszystkimi państwami"

— Yo wy-----
wiiewojewflda kifkowski

BYDGOSZCZ (at) Ceniony ogól­
nie na Pomorzu starosta powiatu

LONDYN (obsł. wł.) Radiostacja Lipsk donosi, iż przy­
wódca grupy parlamentarzystów brytyjskich, którzy zwie­
dzili ostatnio Jugosławię, Czechosłowację, Polskę i Związek 
Radziecki — poseł Zilliacus, udzielił wywiadu jednej z lon­
dyńskich agencji prasowych na temat rozmowy przeprawa­
dzonej w Moskwie z generalissimusem Stalinem.

mi państwami, począwszy od W. Bry­
tanii 1 Stanów Zjednoczonych. Jeśli 
jednak państwa te nie życzą sobie 
tej współpracy, to ZSRR obejdzie się 
bez nich aż do chwili, kiedy cały 
świat uzna konieczność tej wspóipra-
cy. Twierdzenie, że Zw. Radziecki 
pragnie izolacji, jest kłamstwem. Pró-

lubawskiego p. Przybysz Stanisław, 
mianowany został wicewojewodą 
krakowskim. Nowomianowany wi­
cewojewoda jest b. więźniem poli­
tycznym pięciu obozów koncentra­
cyjnych, zasłużonym działaczem 
spo’ecznym 1 szanowanym obywa-1 
telem. Społeczeństwo pomorskie1 
żegna Go z żalem i życzy owocnej 
pracy na nowym zaszczytnym sta­
nowisku.

Rozmowa — oświadczył Zilliacus — 
dotyczyła sprawy utworzenia w Bel­
gradzie Biura Informacyjnego 9 par­
tii komunistycznych. Stalin oświad­
czył, że utworzenie tego biura nie 
jest odtworzeniem Kominternu. Daw­
ny Komintern powołany został do ży­
cia po pierwszej wojnie światowej, 
kiedy partie komunistyczne zaczęły 
się dopiero wyłaniać. Dziś jest on 
niepotrzebny, gdyż partie komuni-

styczne są już dostatecznie silne. De­
klaracja 9 partii komunistycznych 
nie zmieni w niczym kursu polityki 
Zw. Radzieckiego, która opiera się na

współpracy gospodarczej z wszystki-

bowano nas izolować po pierwszej 
wojnie światowej i dziś tej izolacji 
się nie boimy. Poczekamy — oświad­
czył Stalin — jesteśmy bowiem cier­
pliwym narodem.

Przed otwarciem radiostacji w Toruniu

jęcie konkursowa nr 13

Czy znasz Ziemie Odzyskane?
Reprodukowany przez nas obiekt, to wspaniała budowla pia­

stowska, rezydencja ostatnich książąt pomorskich. Znajduje się ona, 
niestety częściowo zniszczona, w mieście portowym Pomorza Za­
chodniego. Miasto to należy do najstarszych osad słowiańskich nad 
Ba’tykiem. Najdawniejszą historyczną zapiskę nazwy miasta znaj­
dujemy w najstarszym dokumencie tyczącym granic polskich, w 
t. zw. „Dagome Judex“, czyli odpisie dokumentu, mocą, którego 
Mieszko I i jego ostatnia małżonka, Oda, oddają pod opiekę św. 
Piotra w Rzymie swe dziedzictwo w 990 r. Piastowska dynastia 
książąt pomorskich rządzi! a z wzmiankowanego miasta do 1637 roku 
i historia Pomorza Zachodniego i jego związków z Polską Macie­
rzą najwyraźniej przemawia do nas właśnie stamtąd.

W odpowiedzi na pytanie konkursowe winni uczestnicy konkursu 
nazwać reprodukowany obiekt i miasto, w którym on znajduje się.

W dnhi 26 paidziernika 1347 odbędzie się w Torun/u otwarcie od­
budowanej radiostacji o mocy 25 kW. Zdjęcie przedstawia partię kotłów 
chłodniczych gotowych do rucha. (patrz artykuł strona 3)

nadzwyczajnej sesji

Delegat Polski na czele
komisji dla podziału Palestyny

Kongresu USA
Waszyngton (PAP). W Wa­

szyngtonie podano do wiado­
mości, że nadzwyczajna sesja 
Kongresu amerykańskiego 
zwołana zostaje na dzień 17 li­
stopada br.

Podając powody zwołania sesji 
nadzwyczajnej, Truman oświadczył 
na konferencji prasowej, Że pierw­
szym z nich, to konieczność podjęcia 
niezwłocznej akcji ustawodawczej, 
celem położenia kresu stałej zwyżce 
cen, która boleśnie dotyka miliony 
rodzin amerykańskich i zagraża do­
brobytowi całego narodu, drugim zaś 
potrzeba USA przyczynienia się

TEMATEM
obrad;

0 Zwyżka cen
£ Pomoc doraźna 

dla Francji i Włoch

dał jednakże sumy jakiej wyasygno­
wania domagać się będzie od Kon­
gresu.

Zwołanie nadzwyczajnej sesji — 
zaznaczył Truman konieczne było 
również dla zatwierdzenia dodatko­
wych funduszy dla pokrycia zwięk­
szonych kosztów związanych z admi­
nistracją okupowanych terenów. Po­
wyższe oświadczenie prezydenta po- 
zostaje prawdopodobnie w związku 
z nowymi zobowiązaniami które o-

NOWY JORK (PAP). Podkomisja 
ONZ, której zadaniem iest opracowa­
nie szczegółowego planu przyszłego 
ustroju Palestyny na podstawie po­
działu tego kraju na dwa państwa, 1 
wybrała swym przewodniczącym de­
legata polskiego, Ksawerego Pruszyń- 
skiego. Delegat brytyjski został za­
proszony do komisji w charakterze

obserwatora. W obradach będzie 
mógł również uczestniczyć bez prawa 
głosu przedstawiciel Agencji Ży­
dowskiej.

Przewodniczącym podkomisji, któ­
ra ma zredagować rezolucję, ujmują­
cą punkt widzenia Arabów, został de­
legat Kolumbii — Fernandez.

do zwalczania kryzysu gospo­
darczego. Francja i Włochy 
na skutek wyczerpania zasobów fi­
nansowych, nie mają dostatecznej 
ilości dolarów na zakup żywności i 
paliwa w ciągu nadchodzącej zimy. 
Rząd pragnie uzyskać zgodę Kon­
gresu na udzielenie tym państwom 
doraźnej pomocy. Prezydent nie po-

barczą USA w wyniku niemożności 
W. Brytanii dalszego ponoszenia w 
dolarach kosztów okupacji 'Niemiec 
Zatwierdzenie planu Marshalla nie 
będzie przedmiotem obrad Kongresu, 
sesja umożliwi jedynie Kongresowi 
szybsze rozważenie udziału, , jaki 
USA będą mog’y wziąć „w długofa­
lowym planie odbudowy Europy".

leszcze o walce 
z biurokracją

Na jednym z posiedzeń KCZZ min. 
Rusinek oraz kilku innych mówców 
zwróciło szczególną uwagę na sto­
sunek naszej biurokracji do społe­
czeństwa. Powiedzieli między in., że 
styl naszej biurokracji upodabnia się 
u nas do stylu ludzi wczorajszej Pol­
ski. Dotyczy to zarówno wszelkiego 
rodzaju dyrektorów, naczelników jak 
również zwykłych urzędników, a na­
wet woźnych. Nienaruszalność gabi­
netu swoich ciągle konferujących 
panów dyrektorów strzegą sekretar­
ki w sposób, który często obraża po­
czucie godności nieszczęsnych peten­
tów. Opryskliwość, traktowanie z gó­
ry, a przede wszystkim nieposzano- 
wanie cudzego czasu w dalszym cią­
gu cechuje naszą rodzimą biuro­
krację.

„Ten stosunek biurokratyczny — 
pisał swego czasu na łamach „Głosu 
Skarbowca" przewodniczący Zarządu 
Gł. Zw. Zawodowego Prac. Skarbo­
wych RP Lucjan Szwedowski — 
sprzeczny jest z tym, co zwykły oby­
watel spodziewa się zobaczyć, odczuć 
w nowej rzeczywistości polskiej, co 
chciałby widzieć jako symbol doko­
nanych przemian społecznych".

„Przegląd Socjalistyczny" który na 
swoich łamach również dotknął tej 
palącej bolączki, napisał słusznie, że 
„nic tak nie psuje krwi masom ro­
botniczym, na których barkach spo­
czywa głównie ciężar odbudowy kra­
ju, jak właśnie widok owych świeżo 
powołanych na swe stanowiska któ­
rzy weszli z łatwością w swoje nowe 
role, i miękkim i wygodnym trybem 
życia stwarzają wokół siebie atmo­
sferę dystansu i wspaniałego odosob­
nienia.

Także „Związkowiec", organ KCZZ 
w niejednym numerze piętnuje biu­
rokratyczne kwiatki, tak utrudniają­
ce pracę również działaczom związ­
ków zawodowych, mającym w Polsce 
demokratycznej ważną rolę do ode­
grania.

Z tym zjawiskiem trzeba jak naj­
rychlej skończyć. „Demokracja pol­
ska — cytujemy słowa prezesa skar- 
bowców we wspomnianym wyżej ar­
tykule — nie może na każdym kroku 
spotykać się z chytrą, podstępną me­
todą dyskredytowania jej, nie może 
tolerować dawnych, zakorzenionych 
przyzwyczajeń, biurokracji, tak nie- 
zmacznie odbijających od dzisiejszych 
warunków ustrojowych. Obywatel w 
Nowej Polsce chce przede wszystkim 
w stosunkach z urzędem państwo­
wym, instytucją samorządową — wi­
dzieć symbol istotnie dokonanych 
przemian społecznych i politycz­
nych".

Walka z rozwiclmożnionymi nawy­
kami biurokratycznymi prowadzona 
musi być bez pardonu. Musimy upro­
ścić nasze życie publiczne, — musi­
my wyjść z gąszczu, który kompliku­
je szaremu obywatelowi życie, — 
musimy położyć kres stosunkom, za­
ciemniającym jasny obraz nowej 
rzeczywistości polskiej. I to bea 
zwłoki!
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Buchalteria 
pod d^kćarado 
wg. pomysłu 
Zeraódkiego

WARSZAWA (obsł. wł.). W trze­
cim dniu procesu przeciw Żerańskie- 
mu — zeznawali świadkowie. Opo­
wiadają oni o nadużyciach Żerańskie- 
go. Stwierdzają m. in., że Żerański 
w ramach swej działalności „charyta­
tywnej" zajmował się również wy­
mianą pieniędzy „krakowskich" dla 
zakładów dobroczynnych. W miejsce 
zdeponowanych jednak sum, Żerań­
ski nie wypłacił zakładom nowych 
banknotów. Świadek Przeciszewski I 
zeznał, że wszystkie sumy, jakie księ­
gował, wpisywał pod dyktando Że- 
ranskiego, nie otrzymując przy tym 
żadnych dokumentów.

Inni świadkowie w całości potwier- mieszkańców w liczbie 4 300 osób, 
dzają zarzuty oskarżenia.

Jutro w dalszym 
świadkowie.

Olbrsyml pożar w stanie i^ain Groźny poidi/

I
-- “ 42 9^ O~ * *■

Kilkunastogodzinna walka straży ogniowej z szalejącym 
zniszczoneźy wiołem

NOWY JORK (PAP). W mieście 
Bar Harbour w stanie Main wybuch! 
olbrzymi pożar, który groził zni­
szczeniem całego miasta. Przez kilka­
naście godzin oddziały straży ognio­
wej, przybyłe do Bar Harbour z oko­
licznych miast, walczyły z szaleją­
cym żywiołem. Walka z płomienia­
mi była o tyle utrudniona, że w cza­
sie pożaru niezwykle silny wiatr 
przerzucał ogień na ca’e dzielnice. 
Sytuacja była tak groźna, że przy-

I gotowano ewakuację wszystkich

— 50 proc, miasta
Jednakże ponad 30 proc, domów 
miasta sponęło Najbardziej ucier­
piała częiść mieszkalna Bar Harbour, 
natomiast częKć handlowa miasta 
zdołano uratować.

Dzięki olbrzymim wysi’kom oddzia- 
ciągu zeznają łów straży ogniowej, po kilkunastu 

godzinach pożar został opanowany.

Apel do OiZ 
w sptowie 
erasizmu w USA

(PR). Towarzystwo
Murzynów wystoso-

we W losze cli
RZYM (PAP) W okolicy miasta 

Belluno wybuchł pożar lasów, który 
wyrządził olbrzymie szkody, sięgają­
ce kilkudziesięciu milionów lirów. W 
pobliżu płonących lasów znajduje się 

i skład materia’ów wybuchowych, co 
! spowodowało panikę wśród miesz- 

France Presse z Santiago de Chile kapców okolicznych wiosek. Oddziały 
7 tys. robotników PorzucHo w środę i g ognioWej, przyby'e z Treviso, 
pracę w kopalni miedzi „El Ternien- I, .,
te". Ponadto strajk proklamowali Bolzano, Belluno i z Padwy, usi.ują 
również pracownicy kopalń saletry. I opanować szalejący żywioł.

$ove strajki w Chile,
PARYŻ (PAP). Jak donosi agencja I

Wezwan’e wojewody poznańskiego

do
Wpfacafcte pcdatek gruntowy w zbożtd

NOWY JORK 
Ochrony Pracy 
wało apel do ONZ w obronie praw 
Murzynów amerykańskich. W apelu 
wskazano na wielką przepaść jaka 
panuje między ludnością białą, a Mu­
rzynami. „Przygotowaliśmy ten do­
kument, aby skłonić wszystkie naro­
dy świata do wywarcia presji na Sta­
ny Zjedn., które 
sprawiedliwie do 
obywateli.

winny odnosić się 
swoich własnych

Znamienne oświadczenie Jinnah 
„Potężni ludzie*4 
z zewnątrz 
kierują rozruchami

POZNAN (S). Przed mikrofonem 
rozgłośni poznańskiej wygłosi! woj. 
Stefan Brzeziński przemówienie, po­
święcone akcji wpłaty podatku grun­
towego w zbożu. Wojewoda pod­
kreślił, że rolnik wielkopolski w ak­
cji tej nie może pozostać w tyle, lecz 
w pełnym poczuciu obowiązku oby­
watelskiego winien wysunąć się na 
pierwsze miejsce. Pewna uświado­
miona część rolników dostarczyła 
samorzutnie do punktów zsypu zbo­
że na podatek gruntowy. Jednak 
znaczna jeszcze ilość ociąga się z 
uiszczeniem podatku w zbożu, nie zda 
jąc sobie sprawy, że po upływie za­
kreślonego terminu, tj. po 31 bm. 
będą stosowane rygorystyczne egze­
kucje z równoczesnym podwyższe­
niem norm wyznaczonych w naka­
zach płatniczych przez doliczenie 
kosztów za zwłokę i kosztów przy-

musowego ' ,ru. Wojewoda ciąg­
nął dalej, że przez współudział z I TAFT
władzami musi nastąpić koordynacja Z«C haitil^ dowal 
wysiłków wszystkich uczciwych oby- 6 *
wateli.

„Rolnicy Wielkopolski, wzywam 
was do przyłączenia się do podjętego 
przez górników i włókniarzy wyścigu 
pracy- Sprawa dostawy zbóż do 
punktów zsypu niech będzie przed­
miotem poszczególnej rywalizacji tak i zydenta USA 
na terenie gmin, jak i gromad". I wyborów.

na prei^ denia USA
WASZYNGTON (RP). Znany autor 

ustawy anty robotniczej Robert Taft 
zawiadomił oficjalnie o swoim zamia­
rze kandydowania na stanowisko pre- 

w czasie przyszłych

LONDYN (PAP). Jak donosi z 
Karachi Reuter, przywódca Ligi 
Muzu mańskiej Jinnah, który jest 
równocze nie gen, gubernatorem do­
minium Pakistanu, złożył w wywia­
dzie prasowym oświadczenie na te­
mat rozruchów w Indiach. Wyrazi1 
on pogląd, że rozruchy te są na­
stępstwem „dobrze zorganizowanego 
i dobrze kierowanego" planu, które­
go celem jest „sparaliżowanie no­
wego dominium Pakistanu". Doda 
on, że Pakistan zdecydowany jest 
„stiumić bezwzględnie diabelski spi­
sek" i zlikwidować stojących za 
nim „potężnych ludzi". Podkre li! 
on, że oba nowe dominia — Paki­
stan i Hindustan — muszą uczynić

w Indiach
wszelkie wysił­
ki dla przy­
wrócenia po­
koju, a zwra­
cając się do

Muzu man ów,
i wzywał ich do wytrwania na stano­
wiskach, zapewniając, że „Pakistan 
nie będzie przyglądał się bezczynnie 
ich cierpieniom". W tymże wywia­
dzie Jinnah wypowiedział się prze- 

I ciwko podzia owi Palestyny.

W żołądkach wielbłądów
P/ól>owa’a
udec z Niemiec 
w skrzyni
z nzpisem 
„Ostrożn;e «zk’o“

WIEDEŃ łPAPI 7. I isbrucku dono­
szą, że policja, niemiecka kontrolująca 
ruch na granicy austriacko-bawarskiej 
wykryła w jednym z wagonów towa­
rowych skrzynię z napisem „Ostroż­
nie szkło", w której znalazła 23-letnią 
Niemkę. Jak się okazało, Niemka ta, 
dowiedziawszy się z prasy o wyczy­
nie swej rodaczki, która przemyciła 
się samolotem do USA również zam­
knięta w skrzyni, postanowiła użyć 
tego samego sposobu, by opuścić po­
tajemnie Niemcy.

przemycali opium
„Elektryczne oczy46 położą temu kres

LONDYN (obsł. wł.). Korespondent | wanę, w skład której wchodziło 5 
Reutera donosi z Kairu, że egipska , wielbłądów. Dokładna rewizja Ara- 
straż celna wpadła na jednym z po- j bów i ich bagaży nie wykryła nic 
sterunków granicznych na trop sze- podejrzanego. Jednak policja egipska 
roko rozgałęzionej szajki przemytni-j nie dała się tym zwieść. Zabito wiel- 
czej, która prowadziła nielegalny hati 
del narkotykami na całym Środko­
wym Wschodzie, 
posterunku granicznym 
przed kilku dniami podejrzaną kara­

błądy i po rozpruciu żołądków zna­
leziono w nich 125 ampułek zawiera- 

Na wspomnianymI jących opium wartości 10 tys. funtów 
zatrzymano j szterlingów.

—= Dziennikarze zagraniczni oglądali ——

groby 80.000 zamordowanych
oraz w wyniku masowych rozstrzeli­
wań, zabójstw i znęcania się — co- 
najmniej 80.000 jeńców radzieckich. 
Polsko-radziecka komisja dla zbada­
nia zbrodni niemieckich uzyskała 
m in. jako bezpośrednie świadectwo

w Chile
LONDYN (obsł. wł). Wedle donie­

sień z Chile, trwają tam aresztowa­
nia komunistów W 4 prowincjach 
obowiązują obostrzone zarządzenia, 
łącznie z zakazem odbywania pu­
blicznych demonstracji.

jeńców radzieckich 
w DĘBLINIE

WARSZAWA (PAP) Dziennikarze 
zagraniczni zwiedzili na terenie twier 
dzy Dęblin, gdzie w latach okupacji • zbrodnf 65 zdjęć wykonanych w o- 
mieścił się obóz jeniecki, masowe 
groby jeńców i radzieckiej ludności 
cywilnej. Dziennikarzy poinformowa­
no. że po wykopaniu grobów w kil­
kunastu miejscach stwierdzono że w 
każdym znajduje się od 10 do 20 
trupów na 1 m kw. Ustalono, że na 
terenie dawnego obozu zginęło z po­
wodu głodu i nieludzkich warunków

Rewelacyjne to odkrycie postawiło 
na nogi całą policję egipską, która na­
tychmiast nawiązała kontakt z wła­
dzami bezpieczeństwa sąsiednich kra­
jów Bliskiego Wschodu Po wspólnym 
porozumieniu 1 opracowaniu planu, 
przystąpiono do tropienia przemytni­
ków, szczególnie na pustyni Synai o 
raz wzdłuż kanału Suezkiego i w ca­
łej dolnie Nilu. Posterunki graniczne 
zaopatrzone zostały w specjalne przy 
rządy tzw. „elektryczne oczy“, które 
wykrywają, czy żołądki wielbłądzie 
nie zawierają nielegalnych ładunków.
Zbrodniarze skazani na śmierć

ŁÓDŹ (PAP). Wczoraj w godzinach 
popołudniowych ogłoszono wyrok w 
procesie katów ghetta łódzkiego. 
Sąd skazał obu oskarżonych na kary 
śmierci.

♦* W BELGRADZIE podano wia­
domość o wznowieniu anglo-jugosło- 
wiańskich rozmów handlowych.

♦♦ JAK się dowiadujemy, amba­
sador RP w Rzymie prof, dr Stani­
sław Kot, ma w niedługim czasie o- 
puścić placówkę rzymską.

♦* W MOSKWIE opublikowano 
oficjalny komunikat radziecki w 
sprawie zerwania przez rząd Chile 
stosunków dyplomatycznych z ZSRR 
Komunikat stwierdza, że motywy 
zerwania tych stosunków, podane 
przez rząd chilijski, a mianowicie 
zarzut rzekomej odpowiedzialności 
rządu radzieckiego za strajk górni­
ków chilijskich, stanowi świadome 
oszustwo

*♦ PREMIER Traku nawiązując 
do kwestii palestyńskiej oświadczył, 
że Palestyna jest pierwszą i najlep­
szą linią obronną państw arabskich. 
Wojska arabskie wkroczą do Palesty­
ny z chwilą wycofania się sił brytyj­
skich i wystąpią do walki z każdym 
mocarstwem, które chcia'oby 
tym przeszkodzić

' ♦♦ ZARZAD GŁÓWNY Zw- 
nikarzy RP-otrzymał z okazji 
prezesa Związku prof. Józefa Wa- 
sowskiego — depeszę kondolencyjną 
od premiera Cyrankiewicza. Podobną 
depeszę wystał premier również do 

wdowy po red. Wasowskim.

im w

Dzien-
zgonu

Wyjątkowe uposażenia
za L^alihkacje

Dotychczas około 1500 osób ze 
do spraw wy- wszystkich ministerstw otrzymało do- 
decydująca ko-, datek za kwalifikacje.

Niedawno rozciągnięto działalność 
komisji również i na pracowników za-

Przy Prezesie Rady Ministrów dzia 
ła specjalna komisja 
jątkowych uposażeń, 
mu ;
przyznać specjalne
względu na wyjątkowe kwalifikacie. trudnionych w urzędach drugiej in- 

Ustalono warunki stosowania wyż­
szych norm wynagrodzenia dla tych łów i kierowników wydziałów, a w 
pracowników, a mianowicie: działał- ( pierwszej instancji na wicestarostów.

Akcja przyznawania wyjątkowych 
uposażeń ma na celu utrzymanie w 
administracji państwowej wybitnych 
fachowców i specjalistów, którzy w 
innych instytucjach handlowych, czy 
przemysłowych otrzymywaliby znacz 
nie wyższe pensje od tych, jakie

z pracowników ministerialnych | 
uposażenie ze

ność naukowa kandydata w wykony-1 
wanej dziedzinie pracy, wykazanie się 
szczególnymi zdolnościami organiza­
cyjnymi, zajmowanie stanowiska, wy­
magającego wyjątkowych kwalifika­
cji fachowych i pełnienie go z wyni­
kiem dodatnim, wreszcie całokształt 
pracy zawodowej, uwieńczonej wy­
jątkowo dobrymi, wynikami.

bozie przez załogę niemiecką.
Największy z grobów masowych 

zawiera 69.700 trupów. Należy pod­
kreślić charakterystyczny szczegół, 
że hitlerowcy umieścili w tym miej­
scu nagrobek z napisem „Begraebnis- 
staette Sovietgefangener 1941, 1942". 
Świadkowie zeznali jednak, że nagro­
bek został wzniesiony w marcu w 
1944 r.. gdy trzeba było na gwałt 
przykrywać pozorami „humanitaryz­
mu" znane już zbrodnie hitlerowskie.

Z OSTATNIEJ CHWILI
BERLIN. W Berlinie rozpoczął Narodzenia po'yczki w wysokości 

się przed radzieckim sądem wojen- 650 milionów dolarów, przy czym 
nym proces przeciwko 16 stra’ni- ~ 
kom obozu koncentracyjnego w 
Sachsenhausen oraz przeciwko ko- , 
mendantowi obozu Keindlowi.

Francja mia aby otrzymać ca 350 
milionów a W ochy ca 300 milionów.

♦
| LONDYN. Rząd chilijski areszto- 

— - 2------ przywódców strajku
miedzi i saletry.

♦
Radio Moskiewskie

1 wa gównych 
w kopolniach

Arabska armia ochotnicza
LONDYN (PAP). Reuter donosi z 

Kairu, że jeden z przywódców „Brac­
twa Muzułmańskiego" w Egipcie 
Hassan el Bannah oświadczył, że 
gdyby ONZ uchwaliła podział P‘le- 
styny „Bractwo Muzułmańskie" we­
zwałoby wszystkie państwa arabskie 
do opuszczenia ONZ. Stwierdził on 
pozatym, że Bractwo organizuje „o- 
chotniczą brygadę", która w odpo­
wiednim momencie przyjdzie z po­
mocą Arabom palestyńskim. Do bry­
gady wstąpiło już ok. 5000 nPody h 
Egipcjan, a w razie ogłoszenia „świę­
tej wojny" el Bannah liczy, że sto 
tysięcy ochotników stanie ha jego 

przewiduje tabela uposażeń urzędni-. apel w Egipcie i innych krajach 
ków państwowych. 1 arabskich.

stancji w tym naczelników wydzia-

NOWY JORK. Generalny proku­
rator USA w Niemczech Taylor o- 
świadczyi, że dochodzenia przeciwko 
Dresdner Bank oraz Herman Goe­
ring Werke zostaną umorzone na 
skutek zlecenia Waszyngtonu jak- 
najszybszego zakończenia procesów 
przestępców wojennych. Taylor za­
znaczy jednak, że czo owi kierow- 

’ nicy obu instytucji postawieni b;dą 
w stan oskar’enia razem z urzędni­
kami kancelarii Hitlera i minister­
stwa propagandy.

*
LONDYN. Na dzisiejszą sobotę ' ski ..Sparrow Points' 

rano zapowiedziano przemówienie 
prezydenta Trumana przez radio, w 
którym prez. Truman zamierza po­
dać niektóre szczegóły „planu pomo­
cy dla Europy" jaki przecPoćy zwo- 
anemu na dzień 17 listopada Kon­

gresowi amerykańskiemu. Plan ten 
przewiduje udzielenie Francji i 
W.ochom najpóźniej do Bożego, a opuścić statek.

MOSKWA.
podaje wiadomość o odwo aniu am­
basadora sowieckiego w USA —■ 
Nowikowa. Na jego miejsce został 
wyznaczony Paniuszkin, który do 
r. 1945 by; ambasadorem sowieckim 
w Chinach i opuści wówczas to sta­
nowisko z powodu z ego stanu zdro­
wia.

*
NOWY JORK. Statek amerykań- 

o pojemności
6.093 ton zderzy się w czasie mg y 
w odlego lei 200 km na po udnie od 
San Francisco z innym statkiem, 
którego przynale’no'^ nie została 
dotychczas podana, doznając po­
ważnych uszkodzeń. Za oga „Spar­
row Points", licząca prawdopodob­
nie oko o 45-ciu osób, zmuszona by*
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EKSMISJA BYDGOSZCZY
Nowym lokatorem na fali 304 m będzie

RADIOSTACJA TORUŃSKA
Bydgoszcz, w październiku 

Począwszy od jutra najdonioślejszy 
głos po Warszawie posiadać będzie 
w kraju... Toruń. Dlaczego? Bo jutro, 
w niedzielę uruchomiona zostanie 
nowa radiostacja toruńska o mocy 
25 kW. Będzie to po radiostacji war­
szawskiej najsilniejsza radiostacja w 
Polsce.

Radiostacja toruńska ma swoją hi­
storię. Głos jej po raz pierwszy usłyszę 
liśmy w radioodbiornikach 16 stycz­
nia 1935 r. Zbudowali ją wówczas 
inż. Heller (dziś już nieżyjący) oraz 
inż. ini. Janik i Rabęcki, Ten ostatni 
jest dziś naczelnym dyrektorem tech­
nicznym Polskiego Radia i pod jego 
ekiem odbywają się w tej chwili o- 
statnie próby i strojenie odbudowa 
nej radiostacji toruńskiej. We wrze­
śniu 1939 r. ustępujące wojska pol­
skie uszkodziły aparaturę radiostacji. 
Niemcy zdołali wkrótce uszkodzenia 
usunąć i radiostację uruchomić, ale 
gdy w roku 1945 uciekali pod napo 
rem armii polskiej i radzieckiej, wy­
sadzili dynamitem budynek radiosta­
cji i piękny maszt .

Gdy po wyzwoleniu przyjechali do 
Torunia radiotechnicy i spojrzeli na 
gruzy i plątaninę żelastwa na miej­
scu, gdzie sta-'a radiostacja pokiwali 
tylko głowami i orzekli: „Z lego nic 
już nie będzie*. Innego jednak zda 
ma byli ówczesny dyrektor Polskie­
go Radia w Bydgoszczy — T Kański 
oraz inż. Wąsiak, którzy __ wyda­
wałoby się wbrew logice i rozsądko­
wi — postanowili radiostację odbu­
dować. I to ’ własnymi siłami, bo 
plan państwowy nie przewidywał ża­
dnej pomocy na ten cel. Zaczęto się 
odgrzebywanie rumowisk, segrego­
wanie sprzętu i wydzielanie tych 
części .które dały si? jeszcze na­
prawić od tych, które przestały być 
użyteczne. Inż. Kazimierz Grzesiak, 
który kierował na miejscu pracami 
odbudowy, dokonał właściwie wraz 
ze swymi pracownikami prawdziwe­
go cudu. Nawet flegmatyczny i zim­
ny Anglik, z brytyjskiego BBC, p 
Gregory Mac Donald, który tu przy, 
jechał, stanął jak wryty i z otwartymi 
ustami oglądał wyniki pracy. Trud­
no było mu uwierzyć, że wszystko to 
dokonane zostało własnym wysił-

I Cd rana do nocy 
tyifeo . . . TORUŃ

kiem, we własnych prowizorycznie 
zmontowanych warsztatach.

Warto zaznaczyć, urządzenia 
modulacyjne radiostacji zostały wy­
konane według projektu inż. Grze­
siaka w warsztatach toruńskich. U- 
rządzenia te stanowią ostatni wyraz 
techniki w tym zakresie.

Odbudowa radiostacji toruńskiej 
postępowała szybko naprzód. Od 1 
sierpnia tego roku rozpoczęto mon­
taż aparatury. Dyrektorem Rozgłośni 
Pomorskiej był wówczas na miejsce

Radiostacja Toruń 1945 r. — szczątki masztu.

dyr. T. Kańskiego, dyr. Stanisław Le­
szczyński, który położył niemałe za­
sługi w tym etapie pracy.

Wreszcie radiostacja była już go­
towa. Przyjechał tedy z Warszawy 
inż. Rabęcki, naczelny spec technicz­
ny, aby dopilnować osobiście pierw­
szych prób i procesu strojenia radio­
stacji. Jutro zaś, w niedzielę o godz. 
12-tej nastąpi oficjalna uroczystość 
otwarcia z udziałem najwyższych 
przedstawicieli władz państwowych, 
Naczelnej Dyrekcji Polskiego Radia 
i zaproszonych dostojnych gości. No, 
ale największe to będzie święto dla 
ekipy pracowników, którzy będą ju- 

, tro oglądaj! swe dzieło i słuchali 
1 pięknego 1 donośnego głosu w gło­
śnikach radiowych: Hallol Tu radio­
stacja w Toruniu...

Przy odbudowie radiostacji toruń­
skiej zasłużył się również wielce Po­
morski Społeczny Komi/tet Radiofo- 
nizacji Pomorza, powstały z inicja­
tywy dyr. Kańskiego jeszcze w li­
stopadzie 1945 roku. Był to pierwszy 
tego rodzaju komitet w Polsce, był 
to również zaczątek podobnego ko­
mitetu zorganizowanego później w 
skali ogólnopolskiej. SKRP — trzeba 
to powiedzieć — przyśpieszył okres 

odbudowy radiostacji. SKRP, to o- 
- czywiście nikt Inny, jak całe społe­
czeństwo pomorskie, które nie po- 

' skąpiło ofiar na cele odbudowy wła- 
! snej, pomorskiej, solidnej radiosta­
cji, która by zastąpiła ledwie już 
dyszącą 1 zipiącą radiostację bydgo­
ską o mocy niespe’na 1 kW. Oczy­
wiście z chwilą ukończenia odbudo­
wy radiostacji toruńskiej, zadania 
SKRP wcale się nie wyczerpały. 
Działalność SKRP pójdzie w dalszym 
ciągu z tą samą energią, w kierunku 
radiofonizacji wsi * i miast pomor- 

. skich. W każdym domu radioodbior- 
; nik lub co najmniej głośnik radiowy

— oto następne zadanie SKRP.
Radiosłuchacze (1... radiopajęcza- 

rze) — jutro słuchamy pd rana aź 
do nocy tylko Torunia, który zaanek 
tował dla siebie w tym uroczystym 
dniu narodzin niemal cały progi m 
niedzielny. Niech się wygada, bo za 
miesiąc będziemy święcili otwarcie 
innej radiostacji, we Wrocławiu, o 
mocy 50 kW. Tylko, że radiostacja 
wrocławska została w całości zaku­
piona w Stanach Zjedn.,_ a radiosta­
cję pomorską zbudowali wyłącznie 
polscy inżynierowie, polscy technicy, 
polscy robotnicy. I z tego właśnie 
możemy być dumni i zarozumiali.

W. J.

DANINA na bogaczy 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Gabinet czechosło­
wacki zatwierdził na swym ostatnim 
posiedzeniu, opracowany przez mini­
stra finansów projekt ustawy, doty­
czącej jednorazowego nadzwyczajne­
go podatku od majątku oraz nadzwy­
czajnego podatku od nadmiernych 
zysków, jak również projekt ustawy 
dotyczącej tzw. podatku luksusowe­
go.  .............. ................

Migawki polityczne

Bydgoszcz, w październiku
Łódzki oddział Zw. b. Więźniów 

Politycznych rozpisał ankietę, której 
celem jest zdobycie wypowiedzi b 
więźniów politycznych na szereg za­
gadnień, związanych z problemami 
demokratyzacji Niemiec i wspó pra­
cy międzynarodowej

Oto niektóre charakterystyczne py­
tania tej ankiety:

1. Czy słuszny był czynny opór 
przeciwko wszelkiej współpracy z e- 
lementem hitlerowskim?

3. Czy byli więźniowie, na których 
skupiła się bezgraniczna nienawiść 
niemiecka, powinni zapomnieć i prze 
baczyć doznane krzywdy?

4. Czy celowe jest istnienie 
Związku b. Więźniów Politycznych?

9. W jaki sposób winny narody 
europejskie zacieśniać swą współpra­
cę na rzecz pokoju i wyeliminowania 
wojny?

Ankietę łódzkiego oddziału Zw b. 
Więźniów Politycznych uważamy za 
pożyteczną i celową- Rozpisano ją 
w momencie, kiedy zagrożone są te 
idea'y, za które b. więźniowie poli­
tyczni straszliwie cierpieli w nie­
mieckich obozach koncentracyjnych.

Ankieta i apel do żołnierzy

1

===== tes1....

• Nie dawno bawił w Polsce znako­
mity balet angielski ,,Sadlers‘s Wells". 
Balet ten cieszył się u nas wielkim 
powodzeniem i przyjmowany był jak 
najserdeczniej nie tylko przez publi­
czność, ale również przez pra-ię i 
władze polskie. Zdobył sobie sym­
patię powszechną.

i Obecnie na łamach konserwatyw­
nego „Sunday Times" ukazała się ko­
respondencja, w której niej. p. Carrol 
składa sprawodzanie z pobytu baletu

I angielskiego w Polsce, pisząc m. fn., 
„mimo niechęci, oporu i szykan 
Władz polskich, mimo wysiłków 
„prasy zblokowanej", balet „Sadler's 
Wells" odniósł ogromny sukces wy­
mierzając tym samym śmiertelny cios 
propagandzie sowieckiej".

| Zwariował chłop, czy o drogę pyta..j 
I A może w tym jego szaleństwie 
jest... metoda? A. Jaw.

Z samego sposobu sformułowania 
pytań ankiety przebija rozgoryczenie 
i żal-.

*
Już ponad dwa lata gospodaruje­

my na odwiecznie polskicłą Ziemiach 
Odzyskanych, które przez setki lat 
germanizował nam wróg — Niemiec. 
W tych warunkach trudno jest żądać 
od społeczeństwa tych ziem, aby w 
stosunkowo tak krótkim czasie zdo-< 
lało ono usunąć wszelkie ślady niem­
czyzny. A jednak.. A jednak dwa lata 
— to duży szmat czasu i można by o 
na pewno na tym polu o wiele więcej 
zrobić, niiż to zrobiono.

„Polska Zbrojna", nawiązując dd 
tego faktu, stwierdza, że „nie moda 
być tak, aby żołnierz przechodził o- 
bok napisów niemieckich" i wysuwa 
hasło: „Żołnierze, usuwajcie ślady 
niemczyzny!"

Bolesne jest to wezwanie do tok* 
nierzy, jeśli się zważy, te nie oni 
przecież administrują budynkami na 
których widnieją ślady niemczyzny.„

Mają oni wykonywać pracę za in­
nych-

Wstyd! A. T.

ADAM CZEKALSKI j —— ~

Wschód sil. ptdi 
_ POWIEŚĆ r -

Lecz dopiero od tej chwili zaczęy 
się dla ma ego Francuza prawdziwe 
niespodzianki. W hotelu powiedzia­
no mu, że mister Thompson nie zja­
wia się tu już od kilku dni.

— Mister Thompson ma juf dwie 
depesze i parę listów, ale nie zjawia 
się wca’e — poinformowa’ go por­
tier. — Jeste my bardzo o niego za­
niepokojeni.

— A nie powiedz! a* panu nie, 
gdzie się udaje? — pyta Mortan, 
również mocno zaniepokojony o ko­
legę.

— Owszem, master Thompson po- 
wićdzia , że jodzie nadać telegram 
na poczcie i gdyby w czasie jego 
nieobecności kto pyta o niego, to 
mia em powiedzieć, ie pod wieczór 
wróci.

— Kiedy to by o?
— Przed paru dniami, a dok ad- 

nie. w dniu wielkiego nalotu samo­
lotów japońskich na Szanghaj.

— Może zosta ranny? — rzucił 
podejrzenie Morton. Trzeba by o 
zapytać w szpitalach, czy go tam 
nie ma.

— Ach, master, myśmy wciąiż 
czekali na powrót mister Thomp­
sona! Taki porz ,dny chodia!

Morton wyszed z hotelu pod wra­
żeniem, źe Thompsonowi musiab 
przydarzyć się coś z ego. To nie ule­
ga o wątpliwości. Cóu tu więc po­

cząć? Potem przyszd mu na myśl, 
że Fred naprawdę móg zostać ran­
ny i teraz znajduje się pewnie w 
którymś ze szpitali. Pojechał więc 
do siebie z zamiarem obtelefonowa- 
nia wszystkich miejsc, g^zie mógł 
przypuścić pobyt Fryderyka. Rene 
od d uźszego już czasu mieszkał w 
dzielnicy europejskiej, dos ownie zaś 
w koncesji francuskiej, uważając 
ją za bezpieczniejszą, nii’ najokazal­
sze hotele w innych dzielnicach. 
Przynajmniej mniej by a narażona 
na bombardowanie dzia japońskich.

Znalazszy się w swoim pokoju, 
otworzył ksiąńkę telefoniczną, wy­
szukał wszystkie potrzebne mu nu­
mery i przez dwie bite godziny szu­
ka Freda po ca ym Szanghaju. Nie­
stety, nikt nie umiał go uświadomić 
w tej sprawie. Thompson zniknął, 
jakby się pod ziemię zapad, albo 
też, jakby zosta' porwany na naj­
drobniejsze szczątki przez bombę ja­
pońską.

Kiedy po dwóch godzinach wsta 
od telefonu, miał juiź prawie pew­
ność, że o He Fred nie zosta zabity, 
to na pewno przydarzy o mu się ja­
kieś nieszczęście. Z tym przekona­
niem pojecha do gubernatora fran­
cuskiego.

Rene i Fred, do czasu pojawienia 
się na widowni Danieli, żyli w naj­
lepszej przyjaźni i nawet okazywali 

sobie nieraz wzajemną pomoc przy 
wykonywaniu swoich dość ciężkich 
na tym terenie obowiązków, co jest 
na ogół rzadkością wlśrćd dzienni­
karzy, bo kai’dy z nich pragnie po­
siadane wiadomości pierwszy prze- 
s ać do swojej redakcji. A chociaż 
ostatnimi czasy wadzili się z sobą 
na weso'o z powodu Danieli, to jed­
nak ta przyjaźń nie zmieni'a się 
między nimi wcale. I to były w aści- 
we przyczyny, źe Morton zaniepo­
koi- się bardzo poważnie zniknię­
ciem przyjaciela i postanowi’, za 
wszelką cenę dojlć do sedna rzeczy. 
Harrakiri kapitana w samotnym 
domku nad rzeką usunę’o się juiż w 
jego umyśle w cień wobec tej tak 
niezwykle ważnej dla niego sprawy.

Szanghaj, ten najbogatszy i naj­
większy port chiński, by: dfunglą, 
gdzie o utratę życia było -atwiej, 
nii’ o miseczkę ryżu. Dlatego obawy 
Renćgo by y ze wszech miar uspra­
wiedliwione.

W gubernatorstwie znali go wszys­
cy, od najniższego w hierarchii 
urzędniczej woźnego, a’ do samego 
pana gubernatora, to też, skoro się- 
tylko zjawi , powitano go tam z ra­
dością i zarzucono pytaniami o wia-' 
domo'ci i nowiny.

— Nihil novum sub sole — od- 
rzek1 z ul'miechem Morton. — Pa­
nowie daleko lepiej wiecie o wszyst­
kim i daleko lepiej jesteście poin­
formowani, co się dzieje w Szang­
haju, ode mnie, który muszę owić 
wiadomości z drugiej ręki.

— My?! — zawo ano zewsząd. — 
My tyle wiemy, co prasa podaje.

— Mówcie do lampy, przyjaciele, 
bo-żaden żywy człowiek w s owa 
wasze nie uwierzy. A sprawa kapi- i 
tana japońskiego z samotnego dom- i 
ku nad rzeką także wam obca? j

— Zaręczamy, redaktorze, źe nic 
zgoła o niej bliższego nie wiemy.

— Wszystko jest możliwe na tym 
najpiękniejszym ze światów — wzru­
szy: ramionami Renć — ale tym­
czasem, panie Somain — zwrócił się 
do jednego z urzędników — racz । 
mnie zameldować panu gubernato­
rowi, albowiem mam mu parę słów 
do powiedzenia.

— Czy co nowego?
— Moje wiadomości są przezna­

czone tylko dla pana gubernatora.
— Bień, już pędzę.
Po chwili Rene siedzia naprzeciw 

gubernatora i opowiada w dro­
biazgach te wszystkie szczegóły i do- 
mys y, jakie mu się nasunęy ze 
zniknięciem Thompsona.

— Jest to wprawdzie Anglik, gu­
bernatorze — mówi Renć — oby­
watel wielkobrytyjski, ale ’e ja je­
stem obywatelem republiki francu­
skiej, a Thompson jest moim przy­
jacielem, tedy uważam sobie za obo­
wiązek przybyć do pana 1 jemu 
pierwszemu rzecz tę opowiedzieć.

— Zupę nie s'usznie, zupę nie s u- 
sznie, monsieur Morton — zgodzi 
się gubernator. — Zatem domys y 
pana idą w tym kierunku, źe mister 
Thompson, z powodu swojej znajo­
mości z panną Berthier, narazi się 
na nieprzyjemności ze strony Japoń­
czyków?

— Tak podejrzewam, panie guber­
natorze, Ta panna Berhier, istna 
oślica Ballaama, od samego począt­
ku, gdy mi tylko o niej Thompson 
opowiedzia , wyda a mi się osóbką 
mocno podejrzaną. Jeśli to nie szpie- 
gówka, za co nie da bym jednego 
w osa z mojej g owy, to w każdym 
razie pierwszej wody awanturnica.

Gubernator spojrzą w tym mo­
mencie bardzo surowo na Mortona,

po czym powiedział g osem bardzo 
powa’nym:

— Panie Morton, ja pannę Ber­
thier znam dobrze, proszę o tym nie 
zapominać. I na uspokojenie pana 
mogę to powiedzieć, że jest to osoba 
bardzo solidna i w żadnym wypadku 
nie mog a ona pańskiego przyjaciela 
wciągnąć w zasadzkę. Sądzę, że pan 
mo’e zaufać mojemu s owu.

— W s owo pana, gubernatorze, 
nie wątpi-em nigdy — zapewnił 
Rene. — Lecz skoro ta pani nie jest 
ani szpiegiem ani awanturnicą, to 
czemuż nie pokaza.a się Thompso­
nowi jawnie 1 publicznie? Przecież 
wiedzia a o tym, bo on sam jej to 
wyzna1, że kocha ją. Poza tym, Fred 
widział pannę Eerthier na w asne 
oczy w towarzystwie japońskiego 
kapitana z samotnego domku nad 
Jang-Tse-Kiangiem. Cóż ona tam 
robi a? Czy porządna kobieta tak 
w aśnie postępuje?

Morton spojrzał z zaciekawieniem 
na gubernatora, jakbypragną z jego 
twarzy wyczytać odpowiedź na swo­
je wątpliwości, ale gubernator sie­
dzia spokojnie w tej samej pozycji 
i zabawia się nożykiem do rozci­
nania papieru, nic nie mówiąc.

— W końcu, o ile dobrze mi wia­
domo — powiedzia znowu Renś — 
panna Berthier zabra a kapitanowi 
jakieś papiery. Jakież to mog y być 
papiery? Jeżeli nie jest szpiegiem 
ani awanturnicą, to czym jest w 
rzeczy samej?

Gubernator poruszył się nerwowo 
na swoim miejscu i rzuci prawie 

z gniewem no’yk na biurko.

(C. d. n.)
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Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i oą nszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel, 24 29)

Podziękowanie
(a) Zaiz. Oddz. Tow. Przyj Zo nie 

rza w Bydgoszczy składa najserdecz­
niejsze podziękowanie wszystkim fir­
mom za ofiarowane przedmioty na 
loterię fantową podczas zabawy ta­
necznej TPZ.

Równocześnie składa podziękowa­
nie p. wiceprez. m. Bydgoszczy, mec. 
Kozłowskiemu, sekr. Okr. TPŻ p. Sa- 
mochalenkowej oraz p. Kuropatwiń- 
skiej z Żarz. Miejsk. za wybitną 
wspó pracę przy organizowaniu za­
bawy.

Kto zna 
Kurta Seegera?

BYDGOSZCZ (a). Władze angiel­
skie osadzi’y w obozie dla interno­
wanych Kurta Seegera, ur 6 10. 1911 
roku.

Seeger miał w latach 1940/41 i 
1944 r. dzia ać na terenie Bydgoszczy, 
w charakterze insp. Żarz, Miejskiego 
i „ortsgruppenleitera“.

Zeznania przeciwko Kurtowi See- 
gerowi należy składać w Okr Komi­
sji Badania Zbrodni Niemieckich w 
Bydgoszczy, ul Chrobrego 12, pok. 1.

Zwalczajmy analfabetyzm
BYDGOSZCZ (a). Zarząd Grodzki 

TUR w Bydgoszczy przystępuje do 
organizowania kursów dla analfabe­
tów i póO analfabetów.

Lekcje odbywać się będą w ciągu 
6 miesięcy, 3 razy w tygodniu po 2 
godziny i obejmować będą naukę 
czytania, pisania, rachunki oraz wia­
domości o Polsce Współczesnej. Za­
pisy na kursy przyjmuje się w se­
kretariacie Zarządu Grodzkiego TUR 
przy ul Grodzkiej 14 od 27 bm w 
godz od 16 do 18.

Nauka odbywać się będzie bez- 
p’atnie w godzinach wieczornych w 
świetlicy TUR-u przy ul. Grodzkiej 
nr 16.

Uwaga radioabonenci!
(a) W związku z rozpoczęciem prób 

technicznych nowej 25 kilowatowej 
radiostacji nadawczej w Toruniu na 
dotychczasowej d'ugosci fali bydgo­
skiej 304 m (986 Kc/s), radios.acja 
bydgoska została z dniem 15 bm. 
przestrojona na fale długości 293 m 
(1022/Kc/s) wspólną z falą radiostacji 
krakowskiej.

Wobec przestrojenia na nową falę, 
w sąsiedztwie której pracuje wiele 
innych silnych radiostacji, powstają 
w odbiorze radiostacji bydgoskiej 
częste zakłócenia, Z dniem 26 bm 
po przejęciu programu rozgłośni po 
morskiej przez nową radiostację to 
ruńską na fali 304 m (986 Kc/s), od­
biór się poprawi wraz ze zwiększe­
niem mocy, a tym samym i zasięgu

Organizacja i prace 
szpitala miejskiego

(a) Jak już swego czasu donosi­
liśmy. z inicjatywy prezydenta miasta 
p. J. Twardzickiego powstała w Za­
rządzie Miejskim komisja programo- 
wo-redakcyjna, która objęła kierow­
nictwo szeroko zakrojonej akcji od­
czytowej, obejmującej zagadnienia 0- 
becnego stanu i przyszłego rozwoju 
naszego miasta. Na czele komisji 
programowej stanął dr Bełza, a człon 
kami jej są pp.: dyr. Tubiełewicz, dr 
Majchrzak, nacz. Szwedek i nacz. 
Geppert.

Po przerwie wakacyjnej akcja od­
czytowa zostanie wznowiona 27 bm., 
w którym to dniu nastąpi odczyt dyr. 
szpitala miejskiego dr Jędruszka n. t.: 
„Organizacja i prace szpitala miej­
skiego na Bielawkach*'.

W dalszym ciągu przewidziane są 
odczyty :inż Niemczyka n. t. pomia­
rów miasta i inż Licznierskiego — z 
dziedzinv urbanistyki.

Odwołanie meczu 
bokserskiego

BYDGOSZCZ (a) Zapowiedziany na 
dzisiejszą sobotę mecz bokserski 
„Gwiazda'* — „Zryw'* (Toruń) prze­
łożony zostaje na przyszły piętek 
31 bm. Bliższe szczegóły zostanę 
podane.

opaska nad dzieckiem szkolnym
Dzieci otrzymuję w szkole śniadania, ale trzebaby doży <vić trzy razy tyle!

Bydgoszcz, w październiku
Przez 'ata hitlerowskiej okupacji 

m odzie polska, nie mająca dosta­
tecznego wyżywienia zapadaa na 
zdrowiu, chorując na gruźlicę, nie­
dokrwistość i inne choroby wynika­
jące z wat’o'ei organizmu Oczywi­
ście natychmiast po odzyskaniu nie- 
podleg ości wszystkie czynniki spo- ; 
eczne pospieszyły z ratunkiem, chcąc i 
zapobiec cherlactwu fizycznemu i I 
niedorozwojami młodzieży. Mimo to ( 
dużo jest jeszcze na polu opieki nad 
najm odszą generacją narodu polskie 
go do zrobienia 1 dużo do odrobienia 
Świadomość o konieczności zaopie- , 
kowania się m odzieżą szkolną, m’o-j 
dzieżą, której organizmy zmuszone 
są rozwijać się nieraz w najgorszych 
warunkach życiowych — świado­
mość ta nie jest jeszcze tak bardzo 
powszechna, jakby tego wymaga’o 
dobro sprawy.

Na poparcie naszego twierdzenia 
podamy tu kilka informacji, których 
nam udzielono podczas naszej wizy­
ty w Miejskim Komitecie Opieki nad 
Szko ami. Komitet ten prowadzi ak­
cję dożywiania młodzieży szkolnej, 
zużywając na to fundusze dostarczo- , 
ne w głównej mierze przez Kurato­
rium w formie subwencji, korzysta- 1 
jąc z funduszów miejskich, ze skła- ' 
dek oko’o 2000 członków Komitetu ■ 
i z innych ofiar przypadkowych. I, 
Wszystkie te sumy nie pozwalają i 
jednak na prowadzenie akcji doży­
wiania młodzieży szkolnej w zamie­
rzonych rozmiarach. W chwili obec­
nej, jak nas informuje nacz. Szwe­
dek, trzeba by by’o dożywiać mini­
mum 6000 dzieci szkolnych, wyłącza­
jąc z tego element nieco zamożniej­
szy. Wszystkie artykuły spożywcze

To jest jego pierwsze śniadanie. Robi 
się nam smutno. Mój Boże, ileż to 
biedy jest jeszcze na świecie. Dlatego 
też trzeba aby całe społeczeństwo 
zdało sobie z tego sprawę. Trzeba, 
aby wszyscy bez wyjątku zaintereso­
wali się losem najbiedniejszej m’o- 
dzieży, przyszłości naszego narodu, 
trzeba aby wszyscy poparli akcję o- 
pieki nad szkołami.

SpoleczeńsWb bydgoskie będzie 
miało w najbliższym czasie mOżiność

zmuszony jest Komitet kupować na 
wolnym rynku, co poch ania oczywi­
ście poważne sumy, tak, że akcją do­
żywiania można tylko objąć sieroty, 
pó-sieroty i dzieci posiadające liczne 
rodzeństwo. Dzieciom tym wydaje 
się w szko’ach posiłek złożony z go­
rącej kawy z mlekiem i cukrem oraz 
chleba z mas em, marmoladą wzgl 
wędliną. Według relacji niektórych 
kierowników szkół, posiłek ten jest 
u wielu dzieci równocześnie pierw­
szym śniadaniem.

Wraz z P- Sobańską — kierownicz­
ką sekcji opieki nad dzieckiem, któ­
ra kieruje akcją dożywiania dzieci 
szkolnych i p. Frankowską — prze­
wodniczącą sekcji imprezowej Komi­
tetu, odwiedzamy jedną ze szkół na 
Szwederowie, aby być świadkami 
wydawania dzieciom śniadania. Przy 
chodzimy na moment, kiedy dzwo­
nek og’asza przerwę w nauce i dzieci 
ustawiają się w rzędzie, by odebrać 
swoją kawę i chleb. Wymizerowane 
twarzyczki bledziuchnych dzieci roz­
jaśniają się z chwilą otrzymania po­
siłku. Przywołujemy do siebie jed­
nego z chłopców i pytamy go, czy już 
dziś jadł coś w domu. Nie, nie jadł. [ tal przew. Komitetu — p.

»♦♦♦♦♦♦♦♦«< r:

potrzeb socjalnych. Jak się dowiadu­
jemy — Komitet Opieki nad Szkoła­
mi, któremu patronuje prezydent 
miasta p. Twardzicki i którego
wszystkie akcje koordynuje nacz. 
Szwedek, zamierza w najbliższym
czasie przeprowadzić zbiórkę na 
rzecz niezamożnych dzieci szkolnych, 
a wdniu 7 grudnia —\jak nas infor­
muje przewodnicząca sekcji impre­
zowej i kierowniczka komitetu orga­
nizacyjnego p. Frankowska — zorga­
nizuje wielki kiermasz, z którego do­
chód przeznaczony będzie na akcję 
dożywiania dzieci szkolnych. Nie 
wątpimy, że spo’eczeństwo bydgo­
skie nie będzie szczędziło datków na 
tak ważny cel. (tj)

Bydgoszcz uczci panfęć 
------- —~ poległych Łaha^erów

BYDGOSZCZ (iza). W związku ze | Sprawozdanie o stanie i ilości grobów 
zbliżającym się Świętem Umarłych ; złożył przewodniczący. Na cmenta- 
(dnia 1. 11. br.) społeczeństwo byd- ■ rzu miejskim przy ul. Szubińskiej spo- 
goskie pragnie uczcić pamięć tych, czywa około 100 żołnierzy polskich i 
którzy oddali życie za sprawę naro- włoskich, przy ul. Bełzkiej 51 żołnie- 
dową. W tym celu odbyło się w ub. rzy, na Nowofarnym znajdują się 3 
piątek w lokalu TPŻ zebranie Kom. pola z przeszło 300 żołnierzami oraz 
Opieki nad Grobami Bohaterów w i mogiły 200 żołnierzy, którzy polegli 
Bydgoszczy. w czasie działań wojennych i p? "”'j-

Zebrane zagaił i przybyłych powi- nie, na cmentarzu radzieckim około 
i. Chlebek.! 1000 żołnierzy radzieckich, na cmen-

I w czasie działań wojennych i po woj- 
nip no radyieckim około

Wie!ki dzień Rozgłośni Pomorskiej
BYDGOSZCZ (re). W dniu jutrzej- , milczeniu „Pokrzywy nad Brdą". 

Będzie to słuchowisko humorystycz- ' 
ne J. Przybory i S. Webera pt. „Ra-

•zym, jak już o tym donosiliśmy, od­
będzie się uroczystość otwarcia no­
wej 25-kW radiostacji w Toruniu. W dio na Olimpie" Jest to swoista in- 
dniu tym Rozg ośnia Pomorska nada terpretacja mitu o Tezeuszu i Mino- 
aż 6 audycji w programie ogólno- taurze Ilustracja muzyczna prof. F. 
polskim.

O godz 14 odezwą się po długim

terpretacja mitu o Tezeuszu i Mino-

tarzu garnizonowym około 100 pol­
skich i angielskich, zaś na cmenta­
rzu Sw. Trójcy 150 pomordowanych 
Polaków. Do opieki nad grobami za­
proszono 29 szkół bydgoskich, chęć 
uczestniczenia w tych pracach wyra­
zili również ZWM i Średnia Szkoła 
Zaw. PKP. Do pokrycia kosztów, 
które wyniosą ok. 20.000 zł, zgłosili 
gotowość TPŻ ofiarując 4.000 zł, PCK 
również 3 do 4.000 zł.

Grobami na Cmentarzu Bohaterów 
na Wzgórzu Wolności zajmie się 
Kom. Uczczenia Ofiar Mordów Hitle­
rowskich, zaś grobami żołnierzy ra­
dzieckich Tow. Przyj. Polsko-Rad-

Dąbrowskiego.
O godz. 15 ze studia w 

us’yszymy audycję pt. 
ośrodek zabytków", 
przez pp T. Bąblewskiego i M Sy- zieckiei, grobami milicjantów Komen­
dowa. Reżyseruje Z. Jaruga. Wyko­
nawcami będą artyści Teatru Ziemi 
Pomorskiej.

O godz. 16,25 nastąpi przegląd kul­
turalny Pomorza w opracowaniu mgr 
A. Dzienisiuka, a o godz. 16,35 wzno­
wienie pięknej bajki Matwiejewa pt 
„Czarodziejski kalosz", zradiofonizo- 
wanej przez T. Muskata.

„Podwieczorek przy mikrofonie" z 
którego całkowity dochód przezna­
czony jest na odbudowę Warszawy, 
usłyszymy o godz. 17 i wreszcie o

Toruniu 
„Toruń — 
opracowaną

I zieckiei, 
I da MO.

Kurs dyscypliny gimnastyki
(a) Miejski Urząd WF i PW w Byd­

goszczy organizuje w porozumieniu 
z OKZZ na początku listopada kurs 
dyscypliny gimnastyki dla męż­
czyzn. Kurs jest bezpłatny i odby­
wać się będzie 3 razy w tygodniu w 
godz. od 12—15 w sali gimnastycz­
nej Miejskiego Ośrodka przy ul. Ja-

LłDłJ gUUÓ. Al A WIUSZAIC u “ “ *

godz. 18,35 — humoreska Z. Znicza Sielkmskiej 19 (w podwórzu).
„Gimnastyka wieczorna". Tę wesołą ' Zapisy przyjmuje i bliższych in-

j audycję wykonują T. Szerzeniewski formacji udziela ref. WF Miejskiego 
la —_ ' n______ XITTT 4 TDTIT niWymizerowane twarzyczki rozjaśniają się przy spożywaniu gorącej ka- i i pianista G. Kardaś. Reżyseruje Z- Urzędu WF i PW Bydgoszcz, uL 

wy i smacznego chleba. Kunstmann. | Sportowa 2, tel. 23-43.

Tadeusz Murasiewicz

Łłsiy zza ŚWIATA 
II 

Warszawa, w 
aliantów 
cioci Feli czy wujka 
nazbyt popularne. Zna- 
i cenzorzy. A że alian-

takich tekstów, które by zawierały 
potrzebne wyrazy. No, ale Mirek 
był właśnie kompozytoreml

uczciwie po polsku napisany list. 
Trzeba przyznać, źe z zachowan’em 
wszelkich ostrożności, Ani nadawcy, 
ani żadnego imienia, czy nazwiska, 
ani miejsca, ani daty nie było.

Powodzenie rozzuchwaliło Leona, 
czterech" stronicach po polsku i ka- ; Postanowił wysłać dzieciom prezenty 
zał mi później skondensować tekst i imieninowe, 
po niemiecku do rozmiarów dozwo­
lonych. Rzecz jasna, że przy takiej 
operacji )yiele czułości małżeńskich ski Line. Siedzieliśmy pod jakąś ska- 
i ojcowskich przepadło. Złościło to łą w kamieniołomie. Wybuchy bomb, 
Leona więc wykupywał od kolegów, kanonada artylerii przeciwlotniczej i 
nie mających do kogo pisać, prawo warkot setek motorów wstrząsały 
pisania listu. List jego wyglądał wów- i ziemią i głuszyły wątek rozmowy, 
czas jak sensacyjna powieść w od-1 
cinkach gazetowych: urywał się w 
najciekawszych momentach.

Wreszcie i tego mu było za mało. 
Ponieważ pracował na poczcie obo­
zowej i miał na sumieniu dostawę- 
adresatom wielu listów z pominię­
ciem cenzury (było to w okresie, 
kiedy cenzura zamieniała nasze listy 
w wycinanki łowickie) wpadł na ta­
ki pomysł: Przez zwalnianego przy­
jaciela zawiadomił żonę, by pisała 
po polsku na adres... Jana Kaspro­
wicza. Więźnia o takim imieniu i na­
zwisku w obozie nie było (niewęt- i 
pliwie tylko dlatego że już nie żył), 
= _ i__ i- _ 1

Leon radził sobie inaczej. Pisał 
wylewny list do żony i dzieci na— Co się tak męczysz cały dzień 

październiku ' 0>sty pisaliśmy w niedzielę) nad je­
dną stroniczką?

Nie odpowiedział, tylko się uśmie- 
• chnęł.

Aż kiedyś nie wytrzymał. Pokazał 
mi dwa listy. Brulion wysłanego i o-

w rodzajuKryptonimy 
cioci 
Sama 
li się 
ci w 
zbyt się pięknie spisywali, więc cen- : trzymaną odpowiedź, 
zura puszczała takie wiadomości, za-| • . j

Andzi, 
były aż 
na nich 
pierwszym okresie wojny nie-

Opowiadał mi o tym w czasie jed­
nego z większych nalotów na pobli-

| — Wczytaj się dobrze — podkre- 
opatrując je czasami złośliwymi ko- J ślił z naciskiem kiedy zauważył, że 
mentarzami. Aż tu któregoś dnia je- ' listy przeskakuję oczyma.
sienią 1943 r. przychodzi do muie j Czytałem b. uważnie. Dwa razy. 

! Ale nic oprócz dziwactwa nie wy­
kryłem. Były tam jakieś instrukcje 

Su- ' o sadzeniu grochu czy porzeczek, 
sprawozdania z koncertów organo­
wych itp. Wreszcie przyznałem się, 
źe nic z tego nie rozumiem.

— A ja z tego listu wiem — mó­
wił. smętnie się uśmiechając, Mirek, 
źe u nas ostatnio rozstrzelano ponad 
sto osób, że odbyła się trzecia fala 
aresztowań, że w kościele gra na 
organach moja siostra, a ludzie śpie­
wają. bo ksiądz i organista wywie- 

। zie.ni. że...
I — Ale w jaki sposób, wiesz to — 
przerwałem.

— Szyfr — szepnął tajemniczo, 
Nudziłem go tak długo aż się zgo* 

dził zdradzić tajemnicę. Korzystając 
i z okazji zwolnienia jednego z przy- 
; jaciół przekazał klucz szyfru rodzi­
nie. Polegał on na wyróżnianiu przy 
pomocy znaków diakrytycznych wy­
razów szyfrowych w normalnym tek­
ście. Cała trudność korzystania z 

[szyfru polegała na komponowaniu

sienią 1943 r.
Zenek J., daje list i mówi:

— Czytaj, co ta smarkata
Zenek miał gospodarstwo n 

walszczyźnie List pisała jego sio­
strzenica nawiasem mówiąc, moja 
uczennica Otóż ta dzielna smarkata 
pisała: „W gospodarstwie wszystko 
w porządku Tylko w polu dużo my­
szy a w sadzie — pasożytów Ma­
my nadzieję że zima 
to myszy wymarzną, a 
powieją ciepłe wiatry 
przylecę ptaki to i w 
two wydziobią...*'

Nie była to żadna informacja po­
lityczna ale był to potężny zastrzyk 
optymizmu!

pisze! j

będzie ostra, 
jak z wiosną 
wschodnie i 
sadzie robac-

Na ..dziesiątce*' górne łóżko obok 
mnie zajmował Mirek 
Pomorza i znał a 
miecki.

Pochodził z 
znośnie język nie- 

Zresztą miał wielu przyja­
ciół, bo by) popularny jako dyrygent 
chóru. A mimo to, zauważyłem, bar­
dzo się sam mozolił nad pisaniem li­
stów. Kiedyś zapytałem go:

ale na tym 
kombinacja, 
poczcie listy 
i mógł tak zaadresowany 
wić.

Jutrzenka (pieszczotliwe 
Leona)

do do-

album 
monet.

— Wysłałem dziś paczkę 
mu — zaczął Leon.

— ??!
— Album z wykopalisk, 

znaczków pocztowych zbiór
swój portret i trochę drobiazgów — 
ciągnął niewzruszenie.

— Ale jak? — przemówiłam.
— Zwyczajnie. Przez te bombardo­

wania przychodzę do nas róiżne .po­
mylone" paczki Rozprułem taką ied- 
nę. wypaproszyłem włożyłem swoje 
rzeczy, przeadresowa^em 
Jak nas zatłukę tutaj 
mnie zostanie dzieciom.

Opowiadanie zrobiło na mnie wię- 
Właśnie polegała cała ksze wrażenie, niż bomby.
Leon
wg kartoteki

no i już. 
to coś po

segregował na 
więźniów 

list wyło-

imię żony 
początkowo wzdragała się.

Było to 
igranie z własnym i nie tylko wła­
snym życiem Świadczy o tym • i- 
log.

Wiadomość o paczce znalazła się 
w formie podziękowania dla wujasz- 
ka. ~Cenzorzy domyślili się reszty.

Mocno się tłumaczyła w oficjalnych Szef poczty werwa1 do siebie Leona 
. niemieckich listach że nie ma zau- • i z rewolwerem w ręku powiedział 
fania do „przyjaciela Jana Kaspro- 1 mu:
wieża*'. Ale Leon nalegał i wreszcie i 
dopiął swego. v'~-----J-
stał list od Jutrzenki. Taki normalny cię spotkam, to cię zastrzelę jak psal

j — Idź precz do kamieniołomów ! 
Jan Kasprowicz do- nie pokazuj mi się na oczy, bo gdy
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Kiedy pojawi się ogonek przy ul. Jagiellońskiej 11

Czekałem na tłumy == —-
przyszło zaledwie 8 osób 

Pierwsze miejsce zajęli p. Wa’czak z Fordonu i p. Gumińska z Bydgoszczy

REPERTUAR TEATRU

Na terenie całego kraju przepro­
wadza się obecnie wielką akcję kon­
cesjonowania prywatnych przedsię­
biorstw handlowych. Koncesjonowa­
niu podlega blisko 200.000 placówek 
handl. Lecz chociaż termin zakoń­
czenia tej akcji jest już niedaleki, bo 
upływa nieodwołalnie 15 listopada br., 
napływają zewsząd wiadomości, że 
dopiero niewielki procent dotkniętych 
tą akcją wywiązał się ze swego obo­
wiązku.

W Bydgoszczy np. z 2.141 osób zo­
bowiązanych do złożenia podania do 
dnia dzisiejszego jedynie 8 osób zło­
żyło w Zrzeszeniu Kup. wypełnione

Z APROWIZACJI
Przydziały żywnościowe 

| ? dla pracowników PKP
Dla pracowników PKP i MK na 

kartki MK olej kokosowy na karty 
z października kup. 44 i 45 0,5 kg i 
z września kup. 18 „C“ 0,25 kg (ce­
na 41 zł za 1 kg); myd o do prania z 
października kup. 47 prac. 0,2 kg i 
na kup. 48 R 0,1 kg (cena 15 zł za 1 

, kg); konserwy mięsne na karty z 
wrze'nia kup. 40 i 41 R 0,5 kg i za 
październik kup. 46 prac. 0,5 kg 

I (cena 12 zł* za 1 kg).
Do cen konsumenta Spó dz. Kole­

jarzy dolicza koszta transportu u- 
I zgodni one w myśl umowy z Wydz. 
I Aprow.
I Termin pobrania i rozprowadzenia 
I towaru do 10.11 br.
I Jednocze'nie zawiadamia się 
I przynależne do Magazynu Aprow. 
I PKP wszystkie jednostki PKP, Ko a 
I ZZK, Woj. Urz. Komunikacyjne Ko- 
I lowe, Wodne i Lotnicze, że przy- 
I dział mięsa wieprzowego i wo owe- 
I go nastąpi dnia 27 br. dla tych jed- 
I nostek, które nie otrzyma y mięsa 
I przy pierwszym rozdziale.

Przydział węgla 
na karty opałowe

I Wydz. Aprow. m. Bydgoszczy ko- 
I munikuje, fe administratorzy do- 
I mów, którzy otrzymali wykazy na 
I 300 kg węgla dla uprawnionych 
I pobiorą dodatkowo na podda wie 
I z ożonych wykazów asygnaty na 
I 200 kg węgla przy równoczesnym 
■ przedo’eniu książki meldunkowej 
I W tut. Wydz. Ref. Ka* Ikowy wg na- 

■ ftępujęcej kolejno-ci: 25 bm wszyst- 
' I kie ulice na litery A, B, C, D; 27 bm 
I na E, F, G. H; 28 bm. na I, J, K, L; 
I 29 bm. na Ł. M, N, O. Przydz e’ony 
|| węgiel musi być odebrany do 5. 11. 
I br. Wszelkie reklamacje w sprawie 

i I nieodebrania węgla w terminie wy- 
I znaczonym nie będą uwzględnione. 
I Tytu'em op aty administracyjnej po- 
I bierać siię będzie za każde 200 kg po 
I 5 z:>. Wydz. Aprow. zwraca uwagę 

punktom rozdz., ’e jedna asygnata
I (karta opalowa) r'wna się 200. kg 
I węgla. Rozliczenie wydanego w;g’a 
j winno nastąpić do 10. 11 br. w tut. 
; Wydz pok. 6b. Punkty rozdz. przy 
I rozliczeniu sk adają asygnaty (kar- 
I ty opa owe). w paczkach po 100 szt. 
| Jednocze’nie podaje się do wiado- 
I mob ci, że ci wszyscy, którzy z’o’yli 
| Wykazy a dotychczas żadnego przy- 

j dzia u węgla nie otrzymali pob;orą 
go w terminie późniejszym. Wydz. 
Aprow. komunikuje, że posiadacze 

jj art opa'. na r. 47/48 mogą pobrać 
M dnia 25 — 31 bm. po 100 kg wę­
gla na kup. III karty opa’., doęcza- 
jąc ode. 37 karty zaopatrzenia kat. I 

' Prac, z października br. wg poniż­
szych wytycznych: „Spo’em“ ul. 
Piusa XI od nr 1—1100, „Węglobe- 
ton“ ul. Jagiellońska 56 od nr 1—210.

I »Sam. Ch opska" ul. Urocza 7 od nr 
301—900, „Sam. Ch .“ ul. Toruńska 
<7 od nr 301—550, „Sam. Ch .“ ul. 
Kordeckiego 3 od nr 301—800, „Sam. 
Cbul Nowodworska 69 od nr 301

' *- 750.
I Zarejestrowani w sk adzie Bu­

rzyński ul. Sienkiewicza 34 pobie­
lą należny im przydzia' węgla w 
składach Schlaak-Dąbrowski ul. 
Rycerska 22 lub „Petow“ ul. Świec­
ka 14.

kwestionariusze wraz ze wszystkimi 
wymaganymi załącznikami i otrzyma­
ło „potwierdzenie odbioru1*.

— Jakie są tego przyczyny — py­
tamy dyr. Przyjemskiego, który w 
biurze Bydg. Zrzesz. Kupców nada­
remno oczekuje petentów, składają­
cych podania i z niepokojem wycze­
kuje ostatnich dni przed upływem
terminu 15 listopada, kiedy to na- 
pewno „ zwalą się" setki osób pra­
gnących jeszcze w ostatniej chwili 
dopełnić Obowiązku.

— Przede wszystkim trzeba stwier­
dzić — brzmi odpowiedź — że już 
ponad 50%, bo 1347 kupców odebrało 
kwestionariusze. Miejscowe Urzędy 
Skarbowe dopiero przed paru dniami, 
bo 20 bm„ rozpoczęły wydawanie 
poświadczeń i przyjmowanie wpłat 
koncesyjnych. Ten fakt właśnie wpły­
nął opóźniająco na tempo akcji. We­
dług ostatnich jednak informacji 
wyjaśnia dalej dyr. Przyjemski — w 
Urzędach Skarbowych znajduje się 
już kilkadziesiąt podań o wydanie 
zaświadczeń o dokonaniu wpłaty, tak, 
iż mam nadzieję, że już w następ­
nym tygodniu będziemy mieli przed 
naszym -biurem spory ogonek peten­
tów, i ogonek ten napewno będzie się 
wydłużał w miarę zbliżania się 15 li­
stopada.

— Jak długo trwa załatwianie for­
malności w Urzędzie Skarbowym i w 
Waszym biurze — pytamy z kolei.

— W Urzędzie Skarbowym trzeba 
złożyć podanie o wydanie zaświad­
czenia o niezaleganiu z podatkami i 
o dokonaniu wpłaty. Zaświadczenia 
te otrzymuje się po trzech dniach. U 
nas również trzeba czekać trzy dni, 
zanim przygotowane zostanie „po­
twierdzenie odbioru*-. Zainteresowani 
powinni wziąć to pod uwagę, że nic 
się nie da załatwić „od ręki.** i nie 
czekać ostatniego dnia, bo może się 
przytrafić, że nie otrzymają oni na 
czas „potwierdzenia", no a to grozi 
zwinięciem interesu.

— Złożenie podania związane jest 
z uiszczeniem opłaty koncesyjnej. Jak 
wygląda ta sprawa w praktyce?

Przywłaszczone 
=/== prze!

i został skazany
BYDGOSZCZ (re). Na ławie oskar­

żonych tut. SO zasiadł 2O-letni robot­
nik z Koronowa Marian Dolatowski, 
2-krotnie karany za kradzieże.

Oskarżony w dniu 17 sierpnia br. 
na prośbę rolnika Nasakowskiego, u- 
dał się jego rowerem do Wierzchuci­
na Król, po odbiór 2.500 zł. Dolatow­
ski chętnie tę prośbę spełnił i chociaż 
nie otrzymał całej kwoty, bo tylko 
2.000 zł nie zmartwił się tym bar­
dzo i w wesołym nastroju ducha udał 
się do najbliższej restauracji, gdzie 
zaczął przepijać powierzone mu pie­
niądze. Po kilku dobrych kolejkach 
udał się w drogę powrotną. Koło wsi 
Byszewo spotkał on pewnego Niem­
ca pracującego u okolicznego gospo­
darza i polecił mu prowadzić rower, 
ponieważ od nadmiaru wypitej wódki 
droga dwoiła mu się i troiła w o- 

। czach. Niemiec rozkaz wykonał z 
■ służalczym posłuszeństwem, a wlaści- 
; ciel roweru, zataczając się lekko, 
szedł obok niego. Dolatowski rozu­
mował słusznie, że usłużność Niemca 
musi być wynagrodzona, to też za­
prosił go w Salnie do restauracji, 
gdzie począł wydawać dalsze kolejki. 
Sprytny Niemiec skorzystał z pierw­
szej okazji i niespostrzeżenie znikł z 
restauracj zabierając ze sobą rower 
Dołatowskiego. W chwili, gdy Dola­
towski wybiegł na ganek, Niemiec pe­
dałując w rekordowym tempie skrę­
cił w niedaleko położone zabudowa­
nia gospodarcze. Rozżalony i roz- 
wścieklony jednocześnie Dolatowski 
pobiegł za nim. lecz poszukiwania je­
go w stajni i drewniku wspomnianej 
zagrody nie dały żadnego rezultatu. 
Złość młodzieńca obróciła się z nie­
zrozumiałych powodów przeciwko 
Bogu ducha winnemu właścicielowi 
tego gospodarstwa Siecińskiemu. Do- 

1 latowski w najadzie sjału bijąc

— Oczywiście oplata koncesyjna nie 
jest mała, tym więcej, że oblicza się 
ją od obrotów czerwcowych, które 
były dosyć pomyślne, podczas gdy w 
październiku notujemy we wszyst­
kich branżach wyraźną stagnację, a 
obroty zmalały w porównaniu z 
czerwcem czasami nawet o 40%., 
Oprócz zaś opłaty trzeba płacić nor-■
malne zaliczki na podatki, również w 
terminie do 15 listopada. Kupcy ma­
ją więc trudności ze zdobyciem po­
trzebnej gotówki. Trzeba ją wycofy­
wać z kapitału obrotowego, co zno­
wu wpływa ujemnie na funkcjonowa­
nie przedsiębiorstwa.

— Może nam Pan jeszcze powie, 
kto złożył podanie jako pierwszy z 
terenu naszego miasta?

— Pierwszym był p. J. Walczak, 
kupiec branży kolonialno-spożywczej 
z Fordonu. Złożył on podanie 20 bm. 
P. Walczak jest starym doświadczo­
nym kupcem i ma za sobą 22 lata 
samodzielnej pracy, bo już od 25 roku 
prowadzi własny sklep. P. Walczak 
wpłacił opłatę koncesyjną w wyso- 

j kości 9.708 zł. Z terenu Bydgoszczy 
pierwszą była p. Aniela Gumińska, 
posiadająca sklep spożywczy przy 
ul. Długiej 76.

Dziękujemy, żegnamy dyr. Przy­
jemskiego i kierujemy się od niego 
przez most Bernardyńskt na ul. Dlu-

Przed najniższym
(re) Dzisiejszy bal organizowany 

przez Caritas Academica, jest nadal 
najnrlszym tematem rozmów wszyst­
kich pań. Nic zresztą dziwnego. Moż 
ność spędzenia kilku godzin w bez­
troskiej prawdziwie atmosferze z je­
dnoczesnym przyczynieniem się do 

। zasilenia funduszów braci akademic­
kiej jest najmilszym połączeniem 
przyjemnego z pożytecznym.

Czterech studentów Wydz. Sztuk 
Pięknych UMK pracuje nad deko­
racją sali. Jak nas informują, do 
tańca przygrywać będzie doskona a 
orkiestra Polskiego Radia i druga,

pien;«v!ze — — 
ulał z Uliemcem 
na rok więzienia
pięścią w ramę okienną krzyczał, aby 
Sieciński natychmiast wyszedł z do­
mu, ponieważ on poszukuje Niemca.

I Gdy okrzyki te pozostały bez wraże­
nia, Dolatowski znalezioną siekierą 
zaczął podważać okno i groził przy 
tym, że Siecińskiemu „roztrzaska łeb'*. 
Groźby pijanego zostałyby prawdo­
podobnie urzeczywistnione, gdyby nie 

’ pomoc sąsiadów i sołtysa, którzy o- 
' bezwladnili pijaka i odebrali mu sie­

kierę.
| Za te przestępstwa Dolatowski od­
powiadał przez sądem i w wyniku 

• rozprawy został skazany łącznie na 1 
rok więzienia.

Teatr praev K 

zmienia szatę 
i . BYDGOSZCZ (b). Jak wiadomo, 
w związku z przebudową nowego 
gmachu teatru przy ul. 20 Stycznia — 
Teatr Miejski zmuszony by. przenieść 
się do lokalu Teatru TUR-u przy 
Rybim Rynku Sala ta nie cieszy'a 
się nigdy popularnością wśród pu­
bliczności. Zachodziły nawet para­
doksalne sytuacje, że ta sama sztuka 
grana w Teatrze TUR przy nik ej 
frekwencji, zdobywa a pe’ne powo­
dzenie, gdy by1 a wystawiona na de­
skach teatru przy Al 1 Maja Zja­
wisko to by!o w pewnym sensie uza­
sadnione. gdyż tak widownia jak i 
scena — znajdowa y sie tu w o wiele 
gorszych warunkach Z chwila jed­
nak przeniesienia Teatru Miejskiego 
ca kowicie do lokalu przy Rybim 
Rynku, wygląd sali — dzięki zain­
stalowaniu szeregu urządzeń z bu­
dynku przy Al. 1 Maja, tak na wi-

gą, by odwiedzić „rekordzistkę" p. 
Guudi' ką.

Znajdujemy ją za ladą skromnie u- 
rządzonego sklepu. W trakcie roz­
mowy wyjaśnia się, że p. Gumińska 
była przed wojną urzędniczką, obec­
nie jest na emeryturze i przybyła do 
Bydgoszczy w 1945 r. spod Warsza­
wy Tak, jak wszyscy warszawiacy, 
i ona straciła w ’działaniach wojen-' 
nych cały swój dobytek. Przy po­
mocy pożyczonych pieniędzy urucho­
miła sklep, no i — jakoś się żyje.

— Podanie o koncesję złożyłam na­
tychmiast, jak tylko to było możliwe. 
Uważałam to za swój obowiązek. U- 
stawa została wydana, trzeba ją więc 
respektować, a nie ma żadnych po­
wodów, żeby ociągać się i zwlekać — 
mówi p Gumińska.

— Jak idzie interes — zadajemy
niedyskretne pytanie.

— Nie ma „złotych gór“, tak jak 
to sobie niektórzy wyobrażają. Brak 
kapitału obrotowego uniemożliwia 
ua .ywnienie działalności handlowej. 
Zresztą trudno jest dziś o towar. Za­
płaciłam za koncesję 3.120 zł i z tego 
już widać, że nie mam dużego obrotu 
miesięcznego. Z Urzędem Skarbo­
wym żyję w jak najlepszej zgodzie, a 
Komisji Specjalnej wcale nie znam, 
chyba ze słyszenia. Jednym słowem, 
kalkuluję uczciwie, niczego nie ukry­
wam, nie „bawię się" w żadne zaka­
zane interesy.

Jakiś chłopiec wpada do sklepu i 
żąda pół kilo Cukru. Przerywa nam 
rozmowę. P. Gumińska wraca do 
swej codziennej pracy. Od rana do 
wieczora ważyć, dzielić liczyć, bie­
gać, starać się o towar itd. itd. Są 
tacy, którzy mówią, że to nie jest 
praca, że to nie jest świat pracy. 
Niech spróbują sami.

W. J.

balem jesiennym 
specjalnie zaangażowana przez go­
spodarze Resursy Kupieckiej, p. 
Sentkowskiego.

Zgodę na 'współpracę w komitecie 
honorowym wyrazili pp: L. Nozdrzy- 
kowska, mgr H. Kowalewska, Z. 
Szukalska, dyr. L. Teska, Cz. Borys 
i mgr H.-Kowalewski.

Ze względu na duży nap'yw gości 
organizatorzy upraszają o wcześniej­
sze zarpawianie stolikóty które moż­
na jeszcze dziś zamówić w dolnej 
sali Resursy od godz. 15—16.

Dziś Zjednoczenie—Gryf
BYDGOSZCZ (tj). Miośnikom 

boksu przypominamy, że w dniu 
dzisiejszym o g. 19 w hali DOW od­
będzie się ciekawy mecz bokserski 
o mistrz. Pomorza między miejsc. 
Zjednoczeniem a toruńskim Gryfem. 
Obydwa zespoły wystąpią w najsil­
niejszych sk adach. Gryf — z Gu­
mowskim, Stockim i Zmorzyńskim. 
Zjednoczenie — z Kru'q, Wikliń- 
ekim i Chylą na czele.

Polonia — Wisła 
w piłce nożnej

BYDGOSZCZ (tj). W nadchodzącą 
niedzielę o g. 11 odbędzie się na sta­
dionie miejskim ciekawe spotkanie 
pi karskie między dryżynami gru­
dziądzkiej Wis y i miejsc. Polonii.

Bezpośrednio po meczu Polo­
nia — Wisi a na boisko wejdą Brda 
i Burza, które również rozegrają 
mecz o mistrz, kl. A.
BaS3aEBBt3!SaBBtH!IV«SWnB

*ybśm

wewnętrzną 
downi (fotele, portiery), jak i na 
scenie — uleg wielkiej zmianie. Jak 
nas poinformowa a dyrekcja Teatru, 
prace dla nadania sali bardziej este­
tycznego wyglądu i zapewnienia pu­
bliczności mo'liwego m.oksimum 
wygód, trwają w dalszym ci ,gu. 
Mimo trudno ci, w jakich obecn e 
znajduje się Teatr Miejski — w’: a- 
da się coraz to nowe sumy w inwe­
stycje. Ostatnio rozpoczęto p> ace 
przy przebudowie szatni, która od 
d uższego czasu by a bolączką teatru. 
W ten sposób publiczność, zra'ona 
niewygodami w dawnym lokalu 
Teatru TUR — pozbywa się stopnio­
wo swych uprzedzeń i coraz licz­
niejsi są ci, co raz „zaryzykowaw­
szy" odwiedzić progi Teatru Miej­
skiego w obecnym lokalu, stają się 
jego stałymi bywalcami.

TEATR MIEJSKI: Sobota g. 19.30 
„Obrona Ksantypy".

REPERTUAR KIN
Pomorzanin: Konwój, Orze’: Car­

rie kamie, Wolność: Serenada w 
dolinie s ońca, Gryf: Pepita Jimi­
nez, Ba’tyk: Konik Garbusek.

DYŻURY APTEK
Od 25 bm. do 1. 11. br. Piastow­

ska, ul. Śniadeckich 51, tel. 22-42, 
Przy pl. Teatralnym, ul. Marsz. Fo­
cha 10, tel. 19-62.

DYŻURY DENTYSTÓW
25 i 26 bm. Dobrowolski, Al. 1 

Maja 11.
PARAFIA SZWEDEROWO

(fa) W niedzielę 26 bm. w ko c de 
Matki Boskiej Nieust. Pomocy na 
Szwederowie, odbędzie się po sumie 
o godz. 11.30 uroczyste poświęcenie 
dzwonu imienia św. Wojciecha. Po 
poświęceniu odprawi się Msza łw. 
w intencji chrzestnych i dobrodzie­
jów koń ci o a.

Poranki filmowe 
w kinach bydgoskich

(a) W ramach „Miesiąca wymiany 
kulturalnej Polski z ZSRR“ odbędą 
się poranki filmowe według nast. 
porządku:

Kino-teatr „Wolność" w dniu 25 
i 26 bm o godz. 12 wyświetlać będzie 
film „Czarodziejski Kwiat". Kino­
teatr „Bałtyk" w dniu 26 bm. o godz. 
12 — film „Konik Garbusek".

Ceny zniżkowe dla wszystkich, 
bez talonów i legitymacji spe­
cjalnych.

Odczyt
min. L. Kruczkowskiego

(a) . W związku z „Miesiącem wy­
miany kulturalnej Polski z ZSRR" w 
dniu 26 bm. w Pomorskim Domu 
Sztuki wygłosi odczyt minister Leon 
Kruczkowski.

Po odczycie odbędzie się koncert 
Pomorskiej Orkiestry Symfonicznej 
pod dyr. Arnolda Rezlera. W progra­
mie utwory kompozytorów rosyj­
skich i V-ta Symfonia Czajkow­
skiego.

Wstęp wolny.
,Jak się uczy 

człowiek dorosły*'?
(c) Zarząd Grodzki TUR w Byd­

goszczy w ramach akcji odczytowej 
urządza w niedzielę dnia 26 bm. o
godz. 11 w sali Teatru Miejskiego 
przy ul. Grodzkiej 14 inauguracyj­
ną prelekcję pt. „Jak się uczy cz o- 
wjek dorosły", którą wyg osi p. P. 
Chmielecki.

Odczyt połączony będzie z częścią 
artystyczną na program której się 
z ożą się pieśni ludowe i utwory mu­
zyczne w wykonaniu chóru i or­
kiestry szko y powszechnej nr 9. 
Sala dobrze ogrzana. Wstęp bez- 
p atny.

Niedziela, 26 października 1947 r.
7.00 Progi og -polski. 8 20 Progr na 

dzień bie’. 8.30 Progr. og.-polski. 
10.00 Muz. poważna z pyt. 11.30 
Konc. muz. rosyjskiej — transmisja 
poranku symfonicznego w wyk. or­
kiestry T-wa Muz. pod dyr. A. Re­
zlera. 11.57 Progr. og.-polski. 19.20 
Konc. życzeń. 19.35 Konc. reklamo­
wy. 19 44 Kwadrans literacki „O 
muzyce wielkiego pitagorejczyka" 
opr. W. Voisć. 19.59 Progr. og -pol­
ski. 20.50 Przegl. sport. 21.00 Progr. 
og.-polski. 24.00 Zak. aud.

Maksymalne ceny 
na artykuły żywnościowe

Komisja Cennikowa przy staroście 
powiat, bydgoskim wyjaśnia, że ceny 
podane w poprzednim ogłoszeniu :.a 
niżej wyszczególnione wyroby anu­
luje się z ,ym iż od dnia 24 bm. 
obowiązują poniższe (w detalu za 
1 kg):
Kie b. popularna (pomorska) 309 zł
kie b zwyczajna (królewiecka) 324 zł
kie b krakowska 422 zł
metka 400 zł
mortadela 330 zł
wątrobianka I gat. 365 zł
wątrobianka TI gat. 267 zł
szynka gotowana 400 zł
salceson I gat. 340 zł
salceson II gat. 247 zł
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Rewelacyjna nowość!
Pierwszej powojennej produkcji krajowej

LATARKI okrągłea & A && * — A* A 2 masy plastycznej 
praktyczne (do kieszeni, torebki), w różnych kolorach.

fabryczny JERZY ZAWADZKI Kwiatkowskiego 24, te). 226-49
Prowincja za pobraniem- 01055

CENTRALA MASZYN
I PRZYBORÓW BIUROWYCH

IpilllllllllllllllllllllB

I FASffl* DIFEIU1 RESKIEJ i [HŁfPIEEEJ |
| BRACIA LISIECCY |
H POZNAŃ, Stary Rynek 72 lei. 2517 - 1097 g

Polecamy na sezon jesienno- = 
zimowy palta, kurtki, garnitu- g 

g ry, spodnie i ubranka chłopięce == I

wl. Ca. Filipiak
Naprawa:
Maszyn do pisania Uczenia
Powielaczy i kas rejsstrac
Przeróbka:
Maszyn do pisania 

na uk ad polak
KUPNO SPRZEDAŻ
Poznań, św Marcin 32

tal/ 88-19
Kontc ozekc wet Bank Gospo­
darstwa Kraiowego 13-42
/Ales j kania prywatne 
w Marcin 32 1, p»*cro

00576 telefon 88-19

Kapelusze 
kapeliny, stożki 

hurtowa sprzeda?
J.Nułkiewicz i Ska 
Łódź, Piotrkowska 16 
(w pcdwrtr'U) 00659

uU>17

Sztandary

Inżynier - mechanik 
specjalista w sprawach cieplnych 
z praktyką w klerownict. kotłown' 

poszukiwany od zaraz 
na kierownicze stanowisko

Zgłoszenia pod „Energetyka** do Agencii PAP
Sopot, Grunwaldzka 4-6

Chor gwle, Paramenta 
ko cielne wykonuje fa­
chowo solidnie (00461

Prac, haftów artystycznych

Irena Szalowa
POZNAŃ

ul Skarbowa 23, teL 12-54

Wełnę owczą 
kupuje — zamienia 

.KROSIENKO" Bielsko 
Oddział Bydgoszcz

Pomorska 14 m. 4 <01000

NIEZRÓWNANY/6RM1A

□□□□□□□□□□□□onoonooooDannnnog
□ Fundacja Zakłady Kórnickie
□ Ogrody Kórnickie □

W KÓRNIKU 

polecają mrozood- □
□ >1063 porne drzewka o- □
□ wocowe i ozdobne □
□ po cenach przystępnych □

iniiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiuiiiiiiiiiiiinii iiiiiiiiiiii

2 SALE FABRYCZNE 
w b. dobrym nowoczesnym stanie 
po 80 m2 i skład. Przy fabryce i
3 pokoje z kuchnią i 2 p z k. ' 
W miasteczku 8 km. od Łodz1. Czekam 
solidnej propozycji dzierżawy lub spółki 
Oferty B. O. „PAP" Łódź, Piotr­

kowska nr 133 „Solidny" 01023
111 liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinHbnillllllill

Ozdoby, stojaki choinkowe „krzyżak”
po ceuacb najniższych.

< enniki na zadanie Agenci p mzukiwaoi.
Wytwórnia Dewocjonal'i Bazar Katolicki

Łódź Sienkiewicza 49 01081

MYDLARZA;
pierwszorzędnego
(m ydła toaletowe)

poszukuje zaraz
poważna firma w Poznaniu
Warunki i pensja bardzo dobre -

Oferty Biuro Og osieA „PAR" Poznań, Ratajczaka i 
pod „10,769“ Ut09ił

J

Uwaga Czapnicy i Kupcy!
Polecamy z własnej wytwórni (12*5 

daszki fibrowe i 
oo cenach fabrycznych. Wysyka za zaliczeniem 

n BYDGOSKA WYTWÓRNIA
CZAPEK i DASZKÓW

JOZEF LEWANDOWSKI, Bydgoszcz, Stary Hynak 16 
HURT. telefon nr 37-04 DETAL.

<_________ _________ Z
Składnica materiałów I urządzeń DENTYSTYCZNYCH 

J. W. WITTMANN Śniadeckich 4, m. 5 

Poleea: Urządzenia gabinetów lekarskich 
i pracowni 'echnicznych. Wszelkie przy- 
bory dentystyczne. Duży wybór zębów. 
Prowincja za pobraniam. 01074 Ceny niskie.

NAUKA
KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOWOŚCI 
wszystkich systemów, 
listopłace, podatki, prze­
bitkowa, bilanse. Infor­
macje: Kursy Handlowe 
Smólskiego — Poznan, 
Wawrzyniaka 33. (00746

| MATERACE SIATKO­
WE z drutu Łańcuszko­
wego i stalowych sprę­
żyn dostarcza każdą 
ilość po cenach zniżo­
nych zakład tapicerski 
K. Zuralski, Brodnica 
n. Drwęcą, ul. Mosto­
wa 14, telef. 92. (1248

। UWAGA KUPCYI Naj- i gy 
; tańsze źródło pończoch 1 ■ 
I i galanterii — Firma sLL 

„Pola", Łódź. Pl. Wol- I 
ności 10. (ZZZZZ
i-------------------------------------kuły kupuje — sprze-

daje — Skład denty- I 
styczny — Pawlicki, Po- | 
znań, ul Kraszewskiego 
nr 19 m 8, tel. 66-74 

(00848)

KUPNO

„Liniator"
Przetwórnia Papieru

Toruń, ul. Szer oka 10/12
Przyjmuje' papier do liniowania 
dla składów papieru i przetwórni 

papieru oioio

BURSZTYN 
kupuje po n.jwyiszej cenie 
Państwowa Wytwórnia Wyrobów

Bursztynowych
G. w. O. P. M 

GDAŃSK - WRZESZCZ 
00723 ul Kochanowskiego 41

Maszyny biurowe

g| SPRZEDAŻ ||

KRAWATY, SZALE 
i KOSZULE poleca. 
Wzory najmodniejsze — 
1 najtaniej — Wytwórnia 
Edward Krysiak. Łódź, 
ul Piotrkowska 136 — 
Wysyłamy za pobraniem 
pocztowym (Z2.2 Z
SPRZEDAM 
miast hurtownię papier- Wózków W. Czachorow- 
niczą z urządzeniem i • ski, Bydgoszcz. Pomor- 
towarem. Inowrocław, I ska 21 (wejście Sniadec- I 
Paderewskiego 4. (01087 ' kich) tel. 38-69. (01066 |

ZBOŻOWCA
ze znajomością księgowości 
na kierownika oddziału

oraz

młodszego zbożowca
na teren Wybrzeża poszukujemy od zaraz.

Zgłoszenia z życiorysem kierować

Biuro ogłoszeń Józef Lipski
Sopot, Grunwaldzka 36* 01086

HIF kozhb IB it ZGUBY
<00846 DENTYSTYCZNE arty- PRZYJMUJĘ do wyprą- ZGUBIONO 
' .  . ... ______ nrer Tire orfo TV i- TdQfl T-1

MASZYNA Singera ga­
binetowa, dywan plu­
szowy, piec żelazny o- 
krągły, sprzedam. —
Bydgoszcz, ul. Poznań-1
Ska 14/5. (1247 1

wy wszelkiego rodzaju 
skóry futerkowe. Mistrz 
futrzarski, Józef Sien­
kiewicz, Bydgoszcz, ul. 
Jasna 34. (1239

------------------> kennkartę
Nr 1490 na nazwisko
Lech Nowacki. (01094

CHOC NAJTAŃSZE — 
jednak uznane za naj­
lepsze są WÓZKI DZIE- 

j kulkowych 
i łożyskach z najstarszej | 

natych- ■ na Pomorzu Wytwórni

miem lepsze są w 
(00433 ' CIĘ CE na

OGÓLNOPOI SKI== 
PROGRAM RADIOWY

NIEDZIELA, 26 PAŹDZIERNIKA 1947 T.
7.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 7.05 Mu­

zyka. 8.00 Dziennik poranny. 8.30 Muzyka po­
ważna. 8.50 Pogadanka Związku Rodzin Radio­
wych. 9.00 Nabożeństwo z kościoła św. Jana w 
Toruniu. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży 
Mariackiej. 12.03 Uroczyste otwarcie stacji w 
Toruniu — sprawozdawca Zdz. Kunstman. 13.00 
Składanie życzeń stacji Bydgoszcz-Toruń przez 
Rogłośnie PR: Gdańsk, Szczecin, Poznań, Kra­
ków, Łódź, Katowice, Wroclaw, Warszawa. 
14.00 Słuchowisko satyryczne „Radio na Olim- 
p e“, opr. J. Przybora i S. Weber. 14.40 Zwie­
dzanie nowootwartych studiów w Bydgoszczy 
15.00 Audycja z cyklu „Przekrój miast“ — To­
ruń, ośrodek zabytków — opr. T. Bąblewski 
i M. Sydow, reź. Z. Jaruga. 16.00 Koncert żeń­
skiego zespołu wokalnego z Czechosłowacji. 
16.25 Przegląd kulturalny Pomorza — opr. mgr 
A. Dzienisiuk. 16.35 Audycja dla dzieci „Czaro­
dziejski kalosz", słuchowisko wg Matwiejew-a, 
opr. i reż. T. Muskata. Wykonawcy artyści Tea­
tru Miejskiego w Bydgoszczy. 17.00 Podwieczo­
rek pr<y mikrofonie. 18.15 Aktualności dźwię­
kowe. 18.35 Audycja rozrywkowa — skecz L. 
Znicza „Wieczorna gimnastyka" — reż. Zdz. 
Kunstmana. 18.55 Felieton prof. Korany! ego 
„Rozwój Uniwersytetu Toruńskiego". 19.00 Fe­
lieton H. Michalskiego „Nowe książki". 19.59 
Sygnał czasu. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 
Muzyka. 21.00 U naszych przyjaciół. 21.30 Na 
muzycznej fali: I. Gad ej ska. L. Swierkowski, 
chór Czejanda. W. Karwiński. 22.00 Koncert 
orkiestry tanecznej PR pod dyr. J. Cajmera 
22.45 Wiadomości sportowe ogólnopolskie i za­
graniczne. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro­
gram na jutro 23.20 Muzyka. 23.55 Z ostatniej 
chwili. 24.00 Zakończenie audycji. Hymn.

SZTANDARY
paramenta kościelne

WYKONUJE najstarsza fachowa Hrma

• POZNAŃ, ui. Ogrodowa 11. Teeton b8-63
W (dawniei Zgoda 20) (00919 ®
g Rok. zai. 1914. Nagr. na PWK 
••••••

NAJSŁYNNIEJSZY psy 
chografolog „Martyn!" 
darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie 
każdemu jego wydarzę- . 
nia życiowe. Określi 
charakter, kierunek 
zdolności, rady, prze­
znaczenie. Według obli- ' 
czeń kabalistyki, poda 
szczęśliwy numer losu 
loterii. Napisać pytania, 
datę urodzenia. Horo- • 
skop Radix całego życia ' 
wysyłam za pobraniem, 
po nadesłaniu 100 zł za­
datku. „Martynl", Kra­
ków, skrytka poczto­
wa 475. (01040

। Lech Nowacki. (01094 

| li UNIEWAŻNIENIA ||

TTWTK.W A’ZTMT ATVT yaffn.UNIEWAŻNIAM zagu­
bione dokumenty na 
nazwisko Serkowski Be­
nedykt, ur. 27. 7. 1927 r. 
w Seroczkach. Legityma 
cja PPR, legit. O. R. M. 
legit. ZWM. (01096

: UNIEWAŻNIAM zagu­
biony dokument konia 
na nazwisko Tomasz 
Pankiewicz, w Konstan-

i tynowie, gmina Racią- 
(01097

KOMPLETY ozdób oho-i 
inkowych „Popularny" 
zł 750, „Ludowy" 1200 zi. 
Wysyłka za zaliczeniem. 
Cenniki na żądanie 
„Reklama" Łódź, Piotr­
kowska 46.

DENTYSTYCZNE arty­
kuły kupuje i sprzedaje ' 
„Dental" Szrama i Kap- i

S. SEREDYNSKA Łódź,
„x,Cxxv«x □MaxxxaixxQp-!^rk^a 2J5, 
czyński, Poznań, ul. Fre- ! strzyni hafciarstwa, 
dry 3. (00920

(01036

do szycia,MASZYNĘ 
gabinetowy, czółenkową, 
sprzedam. Gdynia, skryt 
ka pocztowa 204. (01089

KASA rejestracyjna, na 
dająca się do lokali ga­
stronomicznych. na czte 
cech stołowych, sprze­
dam. Agentura I. K. P. 
Wąbrzeźno. Wolności 3.

(01088)

WILLA — przedmieściu 
Bydgoszczy, blisko tram 
waju, sprzedam. Oferty 
IKP Bydgoszcz „Willa". 

(1237)

OGIERA anglo-arab 3 1., 
licencja, sprzedam, maj. 
Smęrzyn, pta ’ * 
pow. Szubin.

Łabiszyn, 
(1225

galante- 
Aszyk, —

Kupno Sprzedaż

K. Kochanowicz i S-ka
Poznań, PI. Wolności 13

(ubolK 3 Maja) 00916

PILNIKI
Fabryka Pilników 

St. Kaczmarek 
Poznań, Sikorskiego nr 20 

dawn. Strumykowa
Kupuje stare pilniki 01058

KAWALER lat 42, poślu- i 
bl panią, wykształcenie 
obojętne. Oferty kiero i 
wać: IKP, Łódź, „Fel­
czer". (01080

II *ULNE POSADY ||

GOSPODYNI, Kucharka, 
dziewczyna do pomocy, 
starsze zaufane osoby, 

। na wieś potrzebne od 
zaraz. Oferty IKP Byd­
goszcz pod „1050" (01050
DO GOSPODARSTWA 
rolnego 4 ha, potrze) / 
jest pracownik od za­
raz (może być małżeń­
stwo bezdzietne). Przyj­
muje całkowitym utrzy­
maniem, warunki płacy 
od umowy. Zgłoszenia 
kierować Zgierz k. Ło­
dzi, R, Podgórski, Piąt­
kowska 100. (1205

HURTOWNIA 
ryj na Feliks , , 
Łódź, Nowomiejska 5, 
skrytka pocztowa 73. — 
Poleca wszelką drobną 
galanterię, bieliznę, ble­
zery, getry, berety, pi­
lotki. szaliki, krawaty, 
biżuterię sztuczną, kos­
metykę. Ceny przystęp­
ne. (01025

PIEKARNIĘ na ziemi 
mazurskiej dobrze pro­
sperującą sprzedam. O- 
ferty do IKP Toruń pod 
„Piekarnia". (01077

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
al Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29. 
Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą sL4ą nie 
odpowiadamy. Rękopisów niesamówionych Redakcja 
nie zwraca. Zą dział ogłoszeniowy Red. nie odpowladą

konuje paramenta
'cielne, sztandary

i srebrny medal

mi- 
wy- 
ko

Zio- 
(4085

UNIEWAŻNIAM 
RKU wydaną w 
zagubioną 10 ’ 
1947. Woźniak 
sław, Łyśniewo, powiat 
Kartuzy. (01098

kartę 
Gdyni, 

kwietnia 
Włady-

KAWALER czterdziesto 
kilkoletni, solidny, b. u- 
rzędnik, niebiedny, po­
ślubi przystojną, uczci­
wą pannę lub wdowę do 
lat 35. Pierwszeństwo 
maj.ą panie, posiadające 
własne mieszkanie lub 
sklep, dom albo gospo­
darstwo. Poważne, zde­
cydowane oferty do IKP 
Bydgoszcz pod „Prawy 
charakter 100". (1218

WARTOŚCIOWA, wy­
kształcona, przystojna 
panna po trzydziestce, 
na posadzie, własne mie 
szkanie, poślubi szla­
chetnego, kulturalnego 
pana, bez nałogów, wyż­
szym wykształceniem. 
Gdynia I, poste-restante 
legitymacja 929/46. 01083

SAMOTNY Rtars®y (41), 
po przeżyciach wojen­
nych, wyższe wykształ­
cenie, samodzielny, nie 
biedny, posiadający go­
spodarstwo dobrze pro­
sperujące, szuka towa­
rzyszki życia, inteligen­
tnej, uczciwej, biednej 
1 przystojnej do lat 36. 
Wdowa z dzieckiem mi­
le widziana. Oferty s 
fotogra-fią do I. K. P.» 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Wajdeloty 9 pod „Sza­
cunek". (01085

PANNA lat 35, średniej 
tuszy, przystojna, ele­
gancka, nie zupełnie bie 
dna z branży kupieckiej 
zawrze znajomość z pa­
nem inteligentnym na 
odpowiednim stanowi­
sku, cel matrymonialny. 
Oferty do IKP Bydgoszcx 
pod Domatorkai". (1232

MRÓZKA odgaduje 
wszystko, ręki, fotogra­
fii osób zaginionych. 
Gdynia, ul. Świętojań­
ska 139 — 51 Blok 2. (01091

POSZUKUJĘ mniejsze­
go, prywatnego m<yna 
wodnego w dzierżawę 
— może być nieczynny. 
Wszelkie koszta oraz 
dzierżawę p acę z góry, 
woj. Pomorskie, Poznań 
skie. — Oferty IKP Byd­
goszcz „940". (00940

DO MIESZKANIA pry- | 
watnego dyrektora fa­
bryki, potrzebna od za- | 
raz pomoc domowa. I 
Zgłoszenia osobiste Byd ’ 
goszcz, Plac T‘ 
hoffa 3 m. 6.
MURARZE
Płacimy ponad taryfę.
Bydgoszcz. Czerwonego 
Krzyża 5 — biuro. (1243

POSZUKUJĘ Większego 
lokalu, nadającego się 
na skład bławatów i 
konfekcji, w centrum 
miasta. Oferty IKP Byd­
goszcz pod „W ókno". 

(1242)
oisre tsyu ;
Weyssen- s I 

(01095
potrzebni. : POKOJU umeblowanego 

poszukuje zawodowo 
pracująca pani. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1240".

(1240)

GONGOLOWĄ Aleksan­
drę, ostatnio zamieszka­
łą Wsielub, woj. Nowo­
gródzkie. Poszukuje Da- 
niłkiewicz Konstanty, 
Koszalin, Bieruta 25.

(01092)

CYNKUTIS Kazimierz, 
ur. 13. VII. 1911 r., syn 
Stanisława, podchorąiży 
76 P. P. Grodno. Przyj­
mował udział w bojach 
pod Tomaszowem Ma­
zowieckim 1939 r„ był 
pod Modlinem. Ktoby 
wiedział o wyżej wymię 
ńionym proszony jest 
zawiadomić matkę — 
Toruń, Mickiewicza 7, 
m 24. (01022

KAWALER lat 40, kra­
wiec, pozna inteligentną 
panią, najchętniej kraw 
cową. Cel matrymonial­
ny. Oferty IKP Łódź, 
Piotrkowska 66 „Prak­
tyczny". (01078

GDZIE da'leko lub bli­
sko bije serce pełne 
poświęcenia? Niech na 
pisze do kaleki, które­
go los po*zbawił nóg. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1101". (01101

URZĘDNIK na posa­
dzie, zdrów, wesoły, 
bez nałogów separowa­
ny, pragnie nawiązać 
znajomość z rozwódką, 
wdową lub starszją pan 
ną. Cel matrymonialny 
Zgłoszenia IKP Byd­
goszcz pod „Solidny^ 

(01100)

WDOWA lat 36. właści­
cielka przedsiębiorstwa, 
nieruchomości, poślubi 
pana. Oferty kierować 
IKP Łódź „Samotna".

(01079)
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PANNA lat 38, posiada­
jąca małe gospodarstwo 
inwentarz, działkę rze­
mieślniczą z warszta­
tem kowalskim wszelki­
mi narzędziami, poszu­
kuje pana, tlobrego rze­
mieślnika kowalskiego 
w celu matrymonialnym 
Oferty I. K. P. Gdynia 
„M. M.“. (01090

REPATRIANT, średnie 
wykształcenie, zna an­
gielski. poszukuje posa­
dy. Oferty Bydgoszcz, 
Król. Jadwigi 5 m 6.

(01084)

DOM z ziemią za mia­
stem zamienię na dom 
w mieście lub sprzedam. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1099". (01099

WDOWIEC lat 56, kole­
jarz — etat, poślubi pan­
nę — wdowę, wyprawą 
do lat 48. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „1238".

(1238)

— Przecież ostrzegałem Pana przed 
pozostawieniem na tej ulicy samo­
chodu. (Intransigeant).

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ,IKP‘ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za słowo Poszukiwanie 
rodzin I pracy 5 za za słowo Minimalna opł. za 10 słów.

TJusty druk 100% drożej.
Ogłosz. milimetr.: w tek&cie 50 ził, zia 1 mm Za tekstem 20 a. 
Urzędowe przetarg: 20 ał. Nekrologi od 20—50 zł. Tabela­
ryczne, bilanse 30 zł. Niedziele 1 święta 50% drożej. Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Czcionki i tłoki Drukarnia Polaka Spółdzielni .Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, nl. Marsz. Focha 18. — telefon 18-99. £-106 I


